
Pierwszy minister
Indonezji
przybył do Polski
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WARSZAWA (PAP). Na 
zaproszenie rządu PRL 
przybył 11 bm. z oficjal­
ną wizytą do Polski pier 
wszy minister Republiki 
Indonezji dr Raden Had- 
zi Djuanda Kartawidjaja 
wraz z małżonką.

Na udekorowanym fla­
gami polskimi i indone­
zyjskimi lotnisku w War­
szawie gościa witali: wi­
ceprezes Rady Ministrów 
*— Piotr Jaroszewicz z 
małżonką i in.

WARSZAWA (PAP).

gdańskie 
ma wielkie szanse
Z obrad IM Wojewódzkiego Zjazdu 
Delegatów Kółek Rolniczych
Na catodzienne obrady II Wo­

jewódzkiego Zjazdu Delegatów 
Kólelc Rolniczych, który . od­
był się w ostatnią niedzielę w 
Gdańsku, przybyło ponad 120 
delegatów oraz liczni goście: 
sekretarze komitetów powiato­
wych PZPR i ZSL, przewodni­
czący powiatowych rad narodo­
wych, przedstawiciele różnych 
form spółdzielczości wiejskiej, 
FGR-óW oraz wszystkich insty­
tucji dzi&Uijącycn na wsi. W 
ejeździe wzięli także udział — 
wiceminister rolnictwa dr Jó­
zef Okuniewski, sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — Tadeusz 
Białkowski i zastępca przewod­
niczącego Prezydium WRN w 
Gdańsku — mgr Karol Smielak.

Uprzednie rozesłanie de­
legatom tekstu referatu poz­
woliło poświęcić cały nie­
omal czas obrad na dysku­
sję, która toczyła się pod 
przewodnictwem rolnika, po 
sła na Sejm PRL Karola 
Garwoiińskiego. Wypowie­
dzi koncentrowały się wo­
kół najbardziej istotnych 
spraw, związanych z rozwo 
jem samorządu chłopskiego 
i gdańskiego rolnictwa. Cha 
rakterystyczne, że nie było 
tym razem samych tylko na 
rzekań i biadolenia. Dyskutan 
ci omawiali rzeczowo niedo­
ciągnięcia w pracy kółek i 
to zarówno te, które wyni­
kają z niedopatrzeń władz, 

U jak i wypływające z włas-

gospodarowywaniem zmelio­
rowanych terenów. Rozwi­
jające się ostatnio spółki 
wodne nie zawsze rozwiązu 
ją ten problem należycie. 
Przyczyną tego jest nie tyl­
ko pokutujący tu i ówdzie 
brak zrozumienia, jakie ko­
rzyści przynieść mogą do­
brze uprawione łąki i past­
wiska. W wielu okolicach od 
• Dokończenie na str. 2

Wicepremier

NOW/Ut
odwiedził obozy zlotowe

11 bm. przybył na Zlot Grunwaldzki wicepremier 
Zenon Nowak. W godzinach przedpołudniowych od­
wiedził on obóz studencki w Eolejnach, a następ­
nie młodzież z Kielecczyzny w obozie ZMS w miej­
scowości Ostrowit. Z. Nowakowi towarzyszył ko­
mendant zlotu, gen. bryg. B. Bednarz.

Studenci wrocławscy i szczecińscy zgotowali goś­
ciom serdeczną owację.

W godzinach popołudniowych Z. Nowak wziął u- 
dział w spotkaniu w obozie u harcerzy z okazji ob­
chodzonego na zlocie 11 bm. „Dnia Warmii i Mazur”.

bm. w godzinach popolud- nei winy członków 
niowych rozpoczęły się w olbrzymich połaci na-
Urzędzie Rady Ministrów szfS° _ województwa niez- 
rozmowy polityczne polsko- ^ierriie ważne są meliora-

BałtucW
indonezyjskie.

Delegacja Rady 
Najwyższej

przybywa
<f o Polski

cje i zagospodarowania u- 
żytków zielonych. Dotyczy 
to zarówno całych Żuław, 
jak też powiatów puckiego, 
lęborskiego, wejherowskie- 
go i innych. Podstawowe 
prace na żuławskich ma­
dach są w zasadzie zakoń­
czone.

O wiele gorzej jest jednak 
z konserwacją, a także z za-

Plon
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zwycięstwa pod Grunwaldem

18 tys. pasażerów
WARSZAWA (PAP). — jednej niedzieli ,

12 bm. przybywa do Pol­
ski na zaproszenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej delegacja Ra Wprawdzie ostatnia nie- 
dy Najwyższej Związku dziela nie była upalna,
Socjalistycznych Repub ik WyStarcZył0 jednak, że było
Radzieckich. trochę słoneczniej, że nie

Podczas pobytu w Pol- dał desz że powiał cie. 
see delegacja odbędzie £lej wiat a kto tylko 
szereg spotkań i rozmow, ^ ag^ął wydostać
odwiedzi m In Opole, * ’ trófmiasta> chociai na 
Wrocław, Gdansk, Byd- ^ o 
goszcz. Krakow, Oswię

O
Wśród historycznych sztandarów
— sztandar Jagiełły
Ślubowanie młodzieży 
Pieśń o pruskiej klęsce

Ziemia z pobojowisk
wybrzeża gdańskiego
będzie złożona u stóp

W całej Polsce, na tere­
nach Związku Radzieckiego, 
we wszystkich zakątkach 
świata, gdzie tylko walczył 
żołnierz polski z faszyzmem

była się zorganizowana przez 
Zarząd Okręgu Związku Bo­
jowników o Wolność i De­
mokrację uroczystość zsypa­
nia do urny ziemi, pobranej

niemieckim, zsypuje się do z różnych zakątków naszego

Sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdań­
sku J. Ossowski przemawia na uroczystości przed 

gmachem Prezydium WRN w Gdańsfku.
urn ziemię z pobojowisk, województwa, z pól bitew
która będzie przewieziona 
na pola Grunwaldu i złożo­
na u stóp Pomnika Grun­
waldzkiego.

W ub. niedzielę przed Pre 
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku od-

cim i Śląsk, zwiedzi za­
kłady przemysłowe, spół­
dzielnie produkcyjne, pań 
stwowe gospodarstwa roi 
ne oraz instytucje kultu­
ralne. Delegacja weźmie 
udział w uroczystościach 
grunwaldzkich oraz świę 
ta odrodzenia Polski.

ProgMza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 12 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne, burzowe opa­
dy. Temperatura od +13 do 
+ 22 st.

Wiatry umiarkowane z kie­
runków południowych i połud­
niowo - wschódInieh.

kilka godzin.
Toteż nic dziwnego, że 

statki Żeglugi Gdańskiej 
cieszyły się wyjątkowym po 
wodzeniem. Miarę zaś tego 
zainteresowania stanowi 
fakt przewiezienia w nie­
dzielę statkami „białej flo­
ty” 18 tysięcy osób.

Niestety, wielu miłośni­
ków przejażdżek choćby po 
porcie musiało zrezygnować 
z tej przyjemności. We 
wszystkich kasach Ż. G. w 
Gdyni, Sopocie i Gdańsku 
zabrakło biletów. Podobnie 
zresztą rzecz się miała i 
wczoraj.

WARSZAWA (PAP). Człon 
kowie komisji koordynacyj­
nej obchodów 550-lecia zwy 
cięstwa grunwaldzkiego, dzia 
łającej przy Komitecie Ob­
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego zebrali się 11 bm 
na ostatnim posiedzeniu 
przed uroczystościami z 
okazji wielkiej rocznicy. 
Na posiedzeniu tym przed­
stawiono wstępne rozliczę-

Zakon Krzyżacki
proponował 4 
rozbiór Polski ■
LODZ (PAP). W najbliższym 

i już czasie ukaże się na poł- 
jkach księgarskich drugie wyda 

Wniosek z tego od lat ten nie książki znawcy epoki ja-
sam: Żegluga Gdańska po- Kuczyńskiego^10 ż uniwersytetu 
siada za mało statków i, łódzkiego. Będzie to „wielka
nifstptv svtllcicicl ns. Tpr)~j wojna z Zakonem Krzyżackim 
mesi-iy byiuacjct na i P i 1409—1411”. W porównaniu z wy
sze szybko me ulegnie zmia danicm pierwszym z r. lsss za

Lotnik »U-2«
Powers
stanie
przed sądem

nie. (h)

W GHANIE

Portret pierwszego prezydenta Ghany Nkrumaha 
spotyka się często, jako motyw dekoracyjny na 

barwnych tkaninach ubraniowych.

wiera ona bardzo wiele uzupeł­
niających, wręcz rewelacyjnych 
danych.

M. in. rewelacją w książce 
tej jest publikowana po raz 
pierwszy i pochodząca z r. 1392 
mapa projektu rozbioru Polski 
pomiędzy Zakonem Niemiec- 

: kim (krzyżackim), Czechami i 
I Węgrami, gdzie panowali kró- 
! Iowie z dynastii Luksembur- 
i gów. Na mapie wytyczone są 
I również granice wielkiego pań- 
! stwa krzyżackiego nad Bałty- 
i kiem, w którego skład miałyby 
i wchodzić: północna Polska z
! dzisiejszą Warszawą, Litwa i 
I obecna Białoruś, wreszcie mia- 
I sta Psków l Nowogród.

nia z Funduszu Grunwaldz towań do centralnych uro- 
kiego zebranego dzięki ofiar czystości grunwaldzkich oraz 
ności całego społeczeństwa, omówiono ich program, 
zajęto się stanem przygo-j Januszku zapoznał
mim—1111 11 1 —' »•.ir.r.wG.T komisji ze wstęp

; nymi rozliczeniami wydat­
ków, dokonanych z Fundu­
szu Grunwaldzkiego. Na 
fundusz ten zebrano w ca­
łym kraju ponad 28 min. 
złotych.

Z kolei przedstawiciel Wy 
działu Propagandy KC 
PZPR Zbigniew Kulczycki 
przedstawił, zatwierdzone 
następnie przez komisję, 
propozycje dotyczące pro-
9 Dokończenie na str. 2

MOSKWA (PAP). Według 
komunikatu Agencji TASS,
1 omitet Bezpieczeństwa
Państwowego przy Radzie 
Ministrów ZSRR zakończył 
śledztwo w sprawie amery­
kańskiego lotnika — wywia­
dowcy, F. H. Powersa, któ­
ry w i niu 1 maja br. wtarg 
nąl na samolocie „U-2” do 
obszaru powietrznego Zwiąż
ku Radzieckiego dla przepro. _____ __.
wadzenia akcji szpiegów- j ® PRUSKIE FLAGI I CZARNE KRZYZE 
skiej, dokonywał zdjęć lot- O POLSKA OSKARŻONA O RABUNEK

nych, upamiętnionych boha­
terską walką Polaków z na­
jazdami germańskimi.

A więc z Westerplatte, 
gdzie 172 żołnierzy przeciw- 
@ Dokończenie na str. 2

Z ostatniej ciiwli
Bombowiec
-wywiadowczy
USA
zestrzelony nad

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS komunikuje:

W związku z pogwałce­
niem w dniu 1 lipca 1960 r, 

Urna z ziemią z pobojowisk granicy radzieckiej przca 
woj. gdańskiego. Od lewej amerykański samolot wojsko 
prezes Zarządu Okręgu 'wy, rząd radziecki wystoso- 
ZBoWid w Gdańsku dr wal do rządów USA, Anglii

L. Wasilewski.
Fot, Z. Kosycarz

Bezczelne wystąpienie 
kancleii^Adenauera

£ NIEMCY OBDARZYLI ŚWIAT KOPERNIKIEM?

Tankowiec ZSRR 
wiezie ropę 
dla Kuby
Amerykańskie i angielskie 

agencje prasowe doniosły, 
że 4 bm. na „Pekin” wpadł 
na Morzu Śródziemnym tan 
kowiec norweski „Ronde- 
fie!” i 'obu tankowcom gro­
ziła eksplozja oraz pożar. 
Dzięki przytomności umysłu 
i bohaterskim wysPkom za­
łogi „Pekin” został urato­
wany. Marynarze radzieccy 
uratowali również tanko­
wiec norweski oraz jego za­
łogę, która w panice opuści­
ła pokład swego statku.

„Pekin” wiezie 27 tys. ton
ropy naftowej na Kubę.

mczych obiektów przemysło, BONN (pAp) Korespon- 
wych 1 obronnych 1 został^ red< H. Kassy-
zestrzelony na wysokości 20 anowicz do„osi: 
tys. metrów przez radziecki,
oddział wojsk rakietowych. „Wszystkie narody wolne-

'go świata powinny wiedzieć 
Powers został pociągnięty _ oznajmił w niedzielę kan 

do odpowiedzią1 ności na cierz Adanauer na wielkim 
podstawie art. 2 Kodeksu wiecu „Ziomkostwa Prus

Wschodnich” w DüsseldorfsKarnego (przestępstwo prze­
ciwko państwu).

Akt oskarżenia przeciwko 
Powersowi został zatwier­
dzony przez prokuratora ge 
neralnego ZSRR i sprawę 
jego, zgodnie z art. 9 i 16 
ustawy o trybunałach woj­
skowych, przekazano kole­
gium wojskowemu w Sądzie 
Najwyższym ZSRR w celu 
przeprowadzenia rozprawy. 

-----©-----

Ludność Palermo 
uczciła pamięć 
ofiar policji
RZYM (PAP), W niedzie­

lę ludność Palermo uczciła 
pamięć ofiar brutalnej akcji 
policji. W pogrzebie osób, 
które zginęły wskutek odda 
nia przez policję strzałów 
do tłumu, wzięły udział ty­
siące mieszkańców miasta.

fie byłych mieszkańców War 
mii i Mazur rzekomo poko­
jowe, pozbawione jakoby 
wszelkiej nienawiści do Po­
laków i żądzy odwetu, sta' 
nowisko rządu bońskiego 
wobec Polski. Wypędzenie 
Niemców — oświadczył grom 
ko kanclerz — było „brutal

jaką krzywdę wyrządzono, # Dokończenie na str. 2
mieszkańcom tego ongiś pięk 
nego kraju niemieckiego 1 
co z tym krajem uczyniono.
Temu, kto ów kraj znał, ści­
ska się serce, gdy o tym my 
śli. Siedemset lat był ten 
kraj na wskroś niemiecki i 
chrześcijański. Wystarczy zaś 
wymienić tylko takie naz­
wiska jak Kopernik, Herder 
i Kant, ażeby przekonać się, 
czym kraj ten obdarzył na­
ród niemiecki i cały świat 
w dziedzinie ducha”.

W taki to sposób', przy­
właszczając nawet nazwisko 
wielkiego uczonego polskie­
go i twierdząc, jakoby Pru­
sy Wschodnie, „podzielono 
między Polskę i Związek Ra 
dziecki”, przekształciły się 
z bogatego i ludnego kraju 
w martwą, prawie pozbawiojda Wojewódzka MO w Gdań 
ną ludzi strefę, kanclerz sku notuje duży wzrost wy

Samochód
roztrzaskał się
o śmewm
Na Wybrzeżu wydarzył się 

znowu tragiczny wypadek 
samochodowy. Na szosie 
Malbork — Sztum roztrza­
skał się o przydrożne drze­
wo samochód „P-70” prowa 
dzony przez Wacława Kur- 
dziołka z Łodzi. Śmierć po­
niosła żona kierowcy. W 
Kurdziołek wyszedł z wy­
padku cało.

Od początku bm. Komen

A der,; ner zademonstrował 
wobec stu osiemdziesięciu 
tysięcy zebranych na stadio­
nie sportowym w Düsseldor

padków drogowych. Szcze­
gólnie lekkomyślnie jeżdżą 
motocykliści i turyści spoza 
województwa,

i Norwegii noty protestacyj­
ne.

Samolot amerykański, 
bombowiec-wywiadowczy ty 
pu „RB-47”, który 'pogwałcił 
granicę ZSRR, został ze* 
strzelony na wschód od przy 
lądka „Swiatoj Nos”, gdy 
leciał w kierunku Archan- 
gielska. Dwie osoby z załogi 
zestrzelonego samolotu am« 
rykańskiego zostały uratowi 
ne. Zwłoki pierwszego pito* 
ta zestrzelonego samolotu 
wyłowił jeden ze statków 
radzieckich. Poszukiwań it 
pozostałych członków zało* 
gi samolotu nie dały wy­
ników.

Według zeznań uratowa­
nych lotników, samolot wy­
startował z amerykańskiej 
bazy wojskowej w Anglii 
według marszruty biegnącej 
wzdłuż północnych brzegów 
Norwegii i Związku RadzieO 
kiego. Amerykańscy lotnicy 
mieli instrukcję, że w razi« 
potrzeby mają dokonać lądo 
wania na lotniskach norwel 
kich.

W związku z tym no­
wym wypadkiem pogwałce­
nia przez amerykański samO 
lot wojskowy granic ZSRR, 
rząd radziecki złożył wobec 
rządu USA stanowczy pro­
test. Protest taki został tak­
że _ złożony wobec rządu bry 
tyjskiego w związku z udo­
stępnieniem przezeń swego 
te rytorium lotnictwu a mery 
hańskiemu dla dokonywania 
aktów agresji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. 
Rząd radziecki zaprotesto­
wał także w sposób sta­
nowczy wobec rządu Nor­
wegii, albowiem — jak gło- 

nota — fakty świadczą, 
iż terytorium norweskie jest 
w dalszym ciągu wvkorzy- 
stywane przez USA dla do­
konywania agresywnych ak­
tów wobec ZSRR.
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Wielkie powodzenie
zespoły stoczniowego z Gdańska 
na ns Qpaeh w iasfonku

W ubiegłą sobotę po tygod 
mcwym pobycie w Warne­
münde powrócił do Gdańska 
zespół artystyczny Stoczni 
Gdańskiej, który bawił tam 
w związku z Tygodniem 
Morza Bałtyckiego. •

Zespół, składający się ze 
120 osób już na granicy 
NRD w Świnoujściu powitał 
serdecznie sekretarz partii 
ze stoczni w Warnemünde 
Wiili Balzer. Wszystkie wy­
stępy zespołu, który tańczył, 
grał i śpiewał, budziły pow-

Tańszy koszt 
budowy włoka
pelagicznego

Nader pomyślnie zakończyły 
się badania, prowadzone ostat- 
nie przez Zakład Techniki Ry­
backiej Morskiego Instytutu Ry 
backiego, nad przystosowaniem 
standartowych dęsek, stosowa

do połowów włokiem pelagicz- 
nym.

Dzięki temu przedsiębiorstwa 
rybackie, wyposażając swoje 
jednostki, lugrotrawlery i su- 
perkutry, w nowoczesny sprzęt 
połowowy, jakim są włoki pe* 
lagiczne, nie będą narażone na 
stosunkowo wysokie koszty, 
wynikające z potrzeby budo­
wania rozpornic — podstawo­
wej części włoków. Zamiast 
nich zastosowane będą wspom­
niane na wstępie deski trało­
we.

Do tegorocznego sezonu szpro 
towego przedsiębiorstwa, posia­
dające flotę lugrotrawlerów, 
albo superkutrów, będą mogły 
przystąpić w oparciu o opra­
cowaną już technikę połowów 
włokiem pelagicznym oraz cał­
kowicie rozwiązaną budowę 
osprzętu, (sta)

Komunikat

szechne. ' zainteresowanie i 
wywoływały spontaniczne 
oklaski.

Zespioł występował czte­
rokrotnie: w Domu Zdro­
jowym w Warnemünde, w 
stołówce', robotniczej w sto 
czni, przed uczestnikami 
na kouforencję robotniczą 
krajów Morza ‘Bałtyckiego 
oraz Islandii i Norwegii 
i przed publicznością w 
uzdrowisku) KHhlingsborn. 
Szczególny entuzjazm wy­

woływały wjastępy zespołu 
przed uczestnri.tami konferen 
cji Morza Bałtyckiego. Już 
samo wyjście pospołu na 
scenę w barwr$ych strofach 
regionalnych spotykało się z 
huraganowymi oklaskami. 
Miłą niespodzianką dla go­
spodarzy była pibsenka, wy­
konana prze* zespół vv ję­
zyku niemieckim^

Podczas pobytu^ w Warne­
münde zespół (artystyczny 
Stoczni Gdańskiej był bar­
dzo serdecznie 'podejmowa­
ny zarówno prziaz władze 

nych przy połowach dennych, partyjne, jak i związkowe.
Ponadto nawiązano tam kon 
takty, w wyniku,1 których ze 
spół stoczniowy ‘ przypusz­
czalnie wyjedzie. do Berlina 
i Leningradu. (h)

-----•----- i

Na Bałtyku 
nadal trwają
połowy

Wprawdzie rybołówstwo nasze 
nastawione jest w trwającym 
obecnie sezonie głównie na po­
łowy śledzia dalekomorskiego, 
aie Bałtyk bynajrńniej nie opu 
stoszał. Na jego wodach łowią 
w dalszym ciągu rybacy indy­
widualni, spółdzielcy i częścio­
wo jeszcze rybacy państwowi. 
Celem połowów są również 
głównie śledzie.

Wczorajsza pogoda, podobnie 
jak w ostatnich dniach, sprzy­
jała wyjściu na morze. Wiatr 
wiał z siłą od 3—5 stopni w 
skali Beauforta, a stan morza 
wynosił 2—3 stopnie. Porty wy­
brzeża gdańskiego — Gdynię, 
Władysławowo, Hel, Łebę, Świb 
no, Górki Wschodnie — opu­
ściły 132 kutry oraz 1C łodzi 
motorowych.

Helska „Koga”, która wysłała 
na Morze Północne 5 swoich 
kutrów, 13 jednostek skierowa­
ła na łowiska kłajpedzkie. Rów 
nież część floty szkunerowskiej 
przebywa na wodach bałtyc­
kich. (sta)

Rolnictwo gdaftskiepd
ma wielkie szanse p °
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czuwano np. wiosną niedo­
bór nawozów, głównie azo­
towych, do zasilania łąk.

Kilku dyskutantów, a m. 
in. prezes Kółka Rolniczego 
w Zblewie oraz prezes Pow. 
Zarządu Kóiek Rolniczych 
w Pucku, zwrócili uwagę 
że niemałą przeszkodą jest 
brak odpowiednich maszyn i 
sprzętu łąkarskiego. Szyb­
kie rozwiązanie tego pro­
blemu — to dla naszego wo 
jewództwa sprawa pierwszo 
rządnej wagi. Uzależnione 
jest od tego zapewnienie w 
najbliższych latach bazy pa­
szowej dla rozwijającej się

czości mleczarskiej i ogrod­
niczej. Pewne zastrzeżenia 
mają także członkowie kółek 
do jakości dostarczanego im 
sprzętu i maszyn rolniczych. 
I tak w pow. puckim rolni­
cy kupowali łopaty, płacąc 
za nic po 50 zł, po cjym oka 
zywały się one nie do użytku.

leżycie rozwiązany, wojew 
gdańskie będzie mogło speł­
niać rolę wielkiej fabryki 
mięsa i mleka.

W dalszym ciągu dr Oku 
niewski ustosunkował się do 
wielu wypowiedzi. M. in 
omówił poruszaną w’-elokrot 
nie sprawę zakupu przez

Podobnie jest z widłami, Kto-, kółka maszyn trakcji kon- 
rych jakość pozostawia wie-jnej. Jak wiadomo, nie m°ż 
łe do życzenia. Nadal też j na iöh nabywać ze środków 
za szybko gną się lemiesze FRR i zarządzenie to trudno
i kultywatory.

Zaopatrzenie w części za­
mienne trochę się ostatnio 
poprawiło, ale nie jest z 
nim jeszcze najlepiej. Dużo 
kłopotów sprawia brak od-

acji
Ochrony Roślin

Przebieg pogody w lipeu wy­
bitnie sprzyja rozwojowi zara­
zy ziemniaczanej, która powo­
duje gnicie liści ziemniaków 
oraz liści i owoców pomidorów.

W ciągu najbliższych dni spo 
dziewane jest wystąpienie tej 
choroby. Z chwilą zasygnalizo­
wania przez Stację Ochrony Ro 
ślin w radio i prasie koniecz­
ności rozpoczęcia pierwszego 
oprysku, należy natychmiast 
przystąpić do wykonania zabie­
gów.

W związku z tym już teraz 
winno się przygotować odpo­
wiednie środki chemiczne i &pa 
raturę. W PZGS-aeh, GS-ach i 
sklepach Spółdzielni Ogrodni­
czej znajdują się następujące 
preparaty do zwalczania zarazy 
ziemniaczanej: Kupritox 30, Wi- 
tigran i Kuiprikol. Aparaturę 
lekką do zabiegów wypożycza­
ją wiejscy przodownicy ochro­
ny roślin. Oprysku większych 
areałów dokonują odpłatnie 
POM-y lub Powiatowe Stacje 
Zabiegów Ochrony Roślin.
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Aktualności
«ftwi€M

Wizyta oficjalna hisz­
pańskiego ministra spraw 
zagranicznych Fernando 
Castielli w Londynie 
stała się hasłem do pro­
testów przeciwko zacieś­
nianiu stosunków W. Bry 
tanii z Hiszpanią gen. 
Franco, jak również prze 
ciwko ewentualnemu przy 
jęciu tego kraju do 
NATO.

„Daily Express” przy­
pomina, że Castiella był 
ochotnikiem „błękitnej dy 
wizji”, która walczyła u 
boku Hitlera, oraz że 
jest on autorem książki, 
której treść godzi w W. 
Brytanię.

„Daily Herald” podkre­
śla, iż rzecznikiem zbli­
żenia brytyjsko - hiszpań 
skiego jest minister 
spraw zagranicznych Sel- 
wyn Lloyd i ostro go za 
to krytykuje.

Przed gmachem, w którym obradował ub. niedzieli 
11 wojewódzki Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych, 
urządzono pokaz nowoczesnego sprzętu rolniczego. 
Dużym zainteresowaniem — jak widzimy na zdjęciu 
— cieszył się Ciągnik gąsienicowy „Zetor — 25 A”.

Fot. Z. Kosycarz

w szybkim tempie hodowli 
bydła.

Delegaci podkreślali wy­
raźną poprawę w ostatnim 
okresie zaopatrzenia wsi w 
artykuły przemysłowo-spo- 
żywcze, nasiona, nawozy. 
Za słaba jest jednak dotych 
czas współpraca dwóch form 
samorządu rolniczego: gmin 
nych spółdzielni i kółek. 
Wzajemna pomoc mogła by 
wyjść na dobre obu tym or­
ganizacjom. To samo moż­
na by powiedzieć o spółdziel

Sszczelne wystąpienie
kanclerza Adenauera
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nym pogwałceniem prawa 
międzynarodowego i prawa 
do samostanowienia”. Roz­
strzygnięcie losu „niemiec­
kich obszarów wschodnich” 
może nastąpić tylko w trak­
tacie pokojowym. Dopóki to 
nie nastąpi, nikt „nie ma 
prawa” decydowania o tej 
części Niemiec...

Obramowanie trybuny* z 
której przemawiał Adena­
uer odwołując się niedwu­
znacznie do rewizjonistycz­
nych uczuć zebranych i pod 
sycając ducha odwetu, sta­
nowiły poczty sztandarowe 
byłych miast pruskich, pru­
skie biało - czarne flagi 
oraz emblematy plebiscytu, 
w wyniku którego pod ter­
rorem uzbrojonych band i 
presją propagandy niemiec­
kiej Warmia i Mazury przed 
czterdziestu laty przypadły

powiednich punktów napraw
czych. POM-y są zwykle za

zmienić. Niemniej w wy­
padkach, gdy maszyny kon­
ne są niezbędne, można i na 
leży je zakupywać w miarę 
możliwości za inne fundu 
sze. Sprawa ta zresztą bę 
dzie jeszcze rozpatrywana 
w ministerstwie.

Obrady zakończone zosta­
ły podjęciem uchwał oraz 
wyborami nowego Zarządu 
Wojewódzkiego Związku ICó 
łck Rolniczych.

W skład jego weszłi m. 
in.: Tadeusz Śmietana —
prezes, Andrzej Głowacki. 
Ireneusz Drzazga i Karol 
Garwoliński — wiceprezesi 
oraz Bogusław Droszcz —• 
sekretarz. T. Cip

Grunwaldu 
II wojną

ŚĘMJSmŚ&MJCĘ
Obchody Tysiąclecia i obcho- Stefanii Sempołowskiej pt. „W 

dy grunwaldzkie zaktualizowały WIĘZIENIACH”, 
tematykę historyczną. Na pół- Naświetlenie polityczne dzie- 
kach księgarskich ukazało się j<jw podziemnego ruchu ludo- 
W związku z tym szereg no- weg« w czasie ostatniej wojny 
wych wydawnictw z zakresu ą.,je praca historyczna Stefa- 
dawnej i nowszej historii. na Rodaka („Roli”) — „MA*

Rocznica grunwaldzka upa- SZERUJĄ CHŁOPSKIE BATA*, 
miętniona została pięknie wy- i.ioNY”. Z serii „r lacy na 
daną księgą pt. „GRUNWALD fr0ntach II wojny światowej” 
— 550 ŁAT CHWAŁY”, opraco- warto zainteresować się książ- 
waną przez J. St. Kopczewskie- j-ą M. Lubeckiego pt. „NA PO- 
gp i M. Siuchnińskiego. Ilustra< ŁUpNIE OD BERLINA (z walk
cjc i szata zewnętrzna książki 
wykonane zostały z godnym te­
matu pietyzmem.

Ukazało się także w wyda­
niu książkowym — wygłoszone 
W maju br. na akademii we 
Wrocławiu przemówienie Wła­
dysława Gomułki pt. „NA ZAW 
SŻE Z MACIERZĄ”, przemó­
wienie programówe, zawierające 
Wiele elementu faktologicznego.

Monografie o wybitnych dzia­
łaczach, to na ogół bardzo in­
teresująca lektura, toteż warto 
zapoznać się z książką R. Ko- 
ciowej „IRENA KOSMOWSKA”, 
poświęconą niesłusznie zapom­
nianej działaczce spoieczno- 
oświatowej oraz Z książką W. 
Rechówicza „WAŁKA TRWAŁA 
SIEDEM GODZIIw»’ — wspom­
nieniem poświęconym Mieczy­
sławowi Hajczykowi i Franci­
szkowi Pilarczykowi — bohate­
rom Czerwonego Zagłębia. Za­
sługuje też na uwagę nowy 
tom zbiorowego wydania pism

Ziemia z pobojowisk
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stawiało się przez cały ty­
dzień hitlerowskiej nawale 
w 1939 r„ z terenu przyle­
gającego do Poczty Gdań­
skiej, po której zdobyciu 
ocaleli obrońcy zostali wy­
mordowani przez hitlerow­
ców na Biskupiej Górce, z 
Helu, gdzie ataki hitlerow­
skie nieustraszenie odpiera­
ła bateria Wąsko wskiego, z 
Oksywia, gdzie, nie chcąc 
skapitulować, dowódca ob­
rony Wybrzeża płk Dąbek

daleko, aby jeździć do nich1 odebrał sobie życie, z pól

LONDYN (PAP). Nacisk 
na Macmillana, aby jasno 
przedstawił sprawę lotów 
samolotów „U-2”, startują­
cych z terenu W. Brytanii 
wzmaga się z dnia na dzień.

Piątkowy „Daily Express” 
pisze, że Macmilląn wyka­
zuje w tej kwestii „dziwną 
i niepokojącą powściągli­
wość”. Dziennik domaga 
się, aby premier „rozwiał 
niepokój, który stworzył, i 
aby podał parlamentowi fali 
ty

Jantar
W wyniku sprawdzenia 

kuponów 161 gry z dnia 10 
lipca I960 roku stwierdzono:
8 wygranych z 4 trafienia­
mi po 5.533 zł, 301 wygra­
nych z 3 traf. po 73 zł, 4747 
wygranych z 2 traf. po 4 zł.

Numery wygrane z 4 traf.
042280 PO 23, 033551 PO 63,
013264 PO 94, 031189 PO 110,
009163 PO 123, 048189 PO 
155, 098630 PO 176, 075407 
PO 178.

Nagrody rzeczowe rozlo 
sowano następująco: moto- 
tocykl WSK banderola Nr 
018123 PO 150, zegarek „Cy 
ma” banderola Nr 080033 
PO 58.

Przypominamy liczby wy­
losowane w 161 grze:

9. 17. 19, 48, 49 dod. 25
Wygrane z 4 traf. wypła­

ca PKO Gdańsk. Wygrane
ii i i Sak wHrtMiia M&lsMmbtel m KfiB*

Rzeszy Niemieckiej. Emble­
maty w postaci czarnych 
krzyży na białym polu do 
złudzenia przypominały pła 
Szcze krzyżackie.

Wśród frenetycznych okla 
sków dobranego audytorium 
kanclerz NRF mówił dalej 
w sposób napastliwy o sto­
sunkach w części byłych 
Prus Wschodnich, należącej 
dziś do ZSRR.

* * •
BERLIN (PAP). Niemiec­

ka prasa demokratyczna 
poinformowała obszernie o 
prowokacyjnym zjeździć 
„ziomkostwa Prus Wschod­
nich” w Düsseldorfs, pod­
kreślając wyraźnie odweto­
wy charakter tej imprezy.

Sprawozdawca ADN cytu­
je między innymi słowa jed 
nego z czołowych działaczy 
przesiedleńczych Struevy’ego 
pod adresem obecnych przed 
stawicieli zachodnioniemiec- 
kioh sił zbrojnych: „Prusy
Wschodnie jako stara ziemia 
żołnierska serdecznie witają 
przedstawicieli Bundeswe­
hry”. Grimoni, działacz prze 
siedleńczy w Nadrenii pół­
nocnej — Westfalii złożył 
hołd... Krzyżakom, mówiąc: 
„cżcimy pamięć rycerzy krzy 
żowych i misjonarzy, którzy 
nieśli do Prus Wschodnich 
kulturę zachodu”.

Jednocześnie w Gelsenkir 
chem odbywało się spotka­
nie członków „związku 
wschodnioniemieekich sto­
warzyszeń ojczyźnianych”. 
Wystąpił tam socjaldemo­
kratyczny poseł do Bundes­
tagu Kinat z atakiem na 
Polskę, oskarżając ją o 
„aneksje i rabunek” dotych­
czasowych ziem niemiec­
kich. Za wstępny warunek 
odzyskania polskich obsza­
rów zachodnich Kinat — 
jak podkreśla sprawozdaw­
ca ADN — uznał zlikwido­
wanie władzy robotniczo -

z każdą drobną usterką. 
Trzeba by więc pomyśleć
0 przygotowaniu niektórych 
członków kółek do wykony­
wania niewielkich napraw 
sprzętu. Bronisław Aszyk — 
członek Kółka Rolniczego w 
Dzierżgoniu, pow. sztumski, 
wysunął także wniosek, aby 
wyszkolić w tym kierunku 
instruktorów rolnych, którzy 
obecnie za mało znają się 
na budowie i działaniu ma­
szyn. Zagadnienia mechani­
zacji winny ponadto znaleźć 
szersze odbicie w progra­
mach szkół przysposobienia 
rolniczego.

Z zadowoleniem przyjęli 
też delegaci oświadczenie o- 
becnego na zjeźazie przed­
stawiciela fabryki „Ursus”, 
który zapewnił ich, że wszel 
kie reklamacje, dotyczące 
traktorów tej marki, będą 
uwzględniane natychmiast.

— Chłop, aby przekonać 
się do czegoś nowego, mu­
si je zobaczyć, dotknąć, obli­
czyć, czy mu się opłaca — 
padały głosy. — Jeśli chce­
my podnosić kulturę rolną
1 stosować w praktyce wska­
zania nauki, to dlaczego tak 
mało pokazuje się jej osiąg­
nięcia? Wszak na naszych 
terenach nie brak jest za­
kładów i stacji doświad­
czalnych. Nie od rzeczy by­
łoby np. organizowanie wy 
cieczek do Starego Pola — 
gdzie mieści się zakład żu

ku Bojowników • o Wolność 
i Demokrację zsypują zie­
mię z przesiąkniętych krwią 
pobojowisk Wybrzeża.

Echo szeroko roznosi grze 
chot salw karabinowych 
kompanii honorowej Mary­
narki Wojennej.

(mp)

28 p. p.)”.
Na koniec — tym, którzy lu­

bią historyczne konfrontacje, 
można polecić „DZIKIE POLA” 
Z. Wójcika, książkę korespon­
dującą z sienkiewiczowskim 
przedstawieniem Kozaczvzny. 
Rzecz napisana jest barwnie, 
żywo i zaciekawi nie tylko hi­
storyków. (St. O.)
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»Mazowszr«
wyszło
do Szczecina

Wczoraj z przystani ŻG przy 
Al. Zwycięstwa w Gdyni m-s 
„Mazowsze” wyruszył w 5-dnio 
wy rejs' wycieczkowy. Trasa 
Wycieczki prowadzi z Gdyni do 
Świnoujścia i Szczecina. Po 
zwiedzeniu Szczecina „Mazow­
sze” popłynie pod Rugię, opły- 
nie Bornholm i w piątek po­
wróci do Gdyni.

Uczestnikami wycieczki są 
pracownicy Huty Szkła „Prąd- 
niczanka” z Krakowa.

W następny identyczny rejs 
„Mazowsze” wyruszy w ponie­
działek 18 hm. W przerwie mię 
dzy rejsami wycieczkowymi, a 
więc w sobotę i w niedzielę, 
miłośnicy krótkich morskich 
wycieczek I tańca mogą popły­
nąć w 4-godzinne rejsy po za­
toce. Dobra orkiestra i miła 
obsługa na „Mazowszu” zapew­
ni przyjemną zabawę. (h)

zroszonych krwią żołnierzy 
radzieckich i żołnierzy pol­
skich z I Brygady Pancer­
nej im. Westerplatte, którzy 
w 1945 r. wyzwalali Wybrze 
że. Przywieziono tu również 
urnę ziemi, pobranej z Zam­
ku Malborskiego, dla upa­
miętnienia bohaterskiej wal 
ki rycerzy Kazimierza Ja­
giellończyka, którzy w 1457 
roku zdobyli stolicę Krzyżac 
kiego Zakonu...

Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele partii i stron 
nictw politycznych, władz 
terenowych województwa i 
miasta, dowództwa garnizo­
nu WP, dowództwa Mary­
narki Wojennej, Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, Zarządu Okrę 
gu ZBoWiD, TRZZ, Zrzesze­
nia Kaszubskiego, Związku 
Inwalidów.

Przed gmachem w rów­
nym szeregu staje kompania 
honorowa Marynarki Wojen 
nej, poczty sztandarowe Zw. 
Bojowników o Wolność i De 
mokrację, drużyny harcer­
skie, ściągają tu setki mie.s2 
kańców trójmiasta.

Po zagajeniu uroczystości 
przez prezesa Zarządu Okrę 
gu ZBoWiD dr L. Wasilew­
skiego zabrał głos sekretarz 
Komitetu Wojew. PZPR w 
Gdańsku J. Ossowski.

Uroczystości
w 550-Jecie zwycięstwa
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gramu obchodów grunwaldz 
kich. Program ten przed­
stawia się następująco:

Obchody centralne odbę­
dą się, jak wiadomo, w nad

ły, sztandary Wojska Pol­
skiego z ostatniej , wojny 1 
10 sztandarów ludowego 
Wojska Polskiego.

Przed godziną 12 przy­
będą pod pomnik cz-łonko-

-~ W przeddzień jednej z 
wielkich uroczystości, zwią- 

ławski. Także niektóre zanych z obchodami Tysiąc- 
PGR-y mogą już pokazać lecia państwa polskiego —
gospodarkę wysokiej klasy.

W dyskusji zabrał także 
głos wiceminister rolnictwa 
dr Józef Okuniewski. Pod­
kreślił on wysoki poziom

powiedział on m. in. — któ­
rą będzie 550 rocznica zwy­
cięskiej bitwy pod Grunwal 
dem zsypujemy ziemię, po­
braną z pól bitewnych, upa-

dyskusji przez którą przebi- j miętnionych walką Polaków 
jała się troska o dobro na- z najazdami germańskimi.
szego rolnictwa. Z praw­
dziwą przyjemnością słucha­
li delegaci słów, że woje­
wództwo gdańskie otrzymu­
je i będzie otrzymywało od 
państwa w wielu wypad­
kach większą pomoc, niż in­
ne tereny. Nie szkoda jed­
nak tych pieniędzy dla do­
brych rolników i ziemi, na 
której gospodarują.

— Macie wszelkie szanse 
po temu, aby stać się obok 
poznańskiego czołowym wo­
jewództwem w kraju —*
powiedział wiceminister.

Zanim to jednak nastąpi, 
czeka rolników wiele jesz­
cze wysiłków. Niepokojąca 
jest w ostatnim okresie pew 
na stagnacja w rozwoju kó 
łek. Powinny one ępwnież 
wychodzić poza swoje ramy 
organizacyjne, oddziaływać 
na całą wieś. Miarą wyso­
kiego poziomu rolnictwa jest 
wygląd łąk i pastwisk. Je-

iśtt ten problem wstanie na

Tak jak w 1410 r. Krzy­
żacy ponieśli klęskę w wy­
niku współdziałania oręża 
polskiego, litewsko - ruskie­
go i czeskiego, tak i w 1945 
roku połączone siły słowiań­
szczyzny zgotowały następ­
com krzyżactwa — hitlerow­
skim Niemcom druzgocącą 
klęskę na gruzach Berlina.

Nowy Grunwald potra­
filiśmy lepiej wyzyskać, 
niż nasi praojcowie. Pol­
ska raz na zawsze wróci­
ła na swe ziemie nad Od­
rą, Nysą i Bałtykiem, bio­
rąc w wieczne władanie 
Pomorze, Ziemię Lubus­
ką, Śląsk, Warmię i Ma­
zury”.
Minutą ciszy mieszkańcy 

trójmiasta oddają hołd po­
ległym w walce z Niemcami 
bohaterom. Kompania hono­
rowa prezentuje broń.

Przy dźwiękach hymnu na
rodowego delegacje Zwiąż-

cliodzącą niedzielę czyli 171 wie kierownictwa partii i
rządu, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, delegacje 
ze Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji, liczni przed 
stawiciele Polonii zagranica 
nej i inni honorowi goście. 
W tej samej chwili na maszt 

Uroczystość na polu^ bitwy | wciągnięty zostanie biało
Człon-

lipca. Wczesnym rankiem 
ze wszystkich rozrzuconych 
w okolicy obozowisk zlo­
towych młodzież wyruszy 
do Grunwaldu — na pole 
historycznej bitwy.

rozpocznie się o godz. 11,j czerwony sztandar.
ale już wcześniej, gdy mło­
dzież i uczestnicy wycie­
czek zapełniać będą pola 
wokół pomnika, wystąpią 
chóry, odbędą się recytacje, 
a samoloty sportowe wszyst 
kich polskich aeroklubów 
przelatywać będą co minu­
tę nad pomnikiem, zrzuca­
jąc nań wiązanki kwiatów. 
Tuż przed pomnikiem w 
wielkim czworoboku usta­
wią się: oddział reprezen­
tacyjny Wojska Polskiego,

kowie kierownictwa przyj­
mą meldunki od dowódcy 
reprezentacyjnego oddziału 
WP i dowódcy Zlotu,

Następnie odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia obe­
lisku oraz wygłoszone zo­
staną przemówienia. Z ko­
lei I sekretarz KC ZMS 
Marian Renke odczyta tekst 
ślubowania, które złoży o- 
becńa na Zlocie Grunwaldz 
kim młodzież. Wszyscy ze-

poczty sztandarowe oraz brani odśpiewa i ą po złoże-
młodzież. Wśród 30 sztanda 
rów znajdzie się również 
historyczny sztandar Jagieł

mu ślubowania, zaintono­
waną przez chóry pieśń, 
„Ukochany kraj”. W nieba 
wzbije się 40 tys. gołębi. 
Chóry odśpigwają następnie 
dwie pieśni staropolskie: 
pieśń o Grunwaldzie z XV 
wieku oraz pieśń o prus­
kiej klęsce za Władysła­
wa Jagiełły, pochodzącą a 
XVI wieku, której słowa 
napisał Łukasz Górnicki.

Około godz. 12,30 odbę­
dzie się uroczystość zło­
żenia wieńców pod odsło­
niętym obePskiem. W tym 
samym czasie działa usta­
wione na niedalekim wzgó­
rzu, tuż obok miejsca, na 
którym poległ Wielki 
Mistrz Zakonu Krzyżac­
kiego oddadzą 24 salwy, 
Po honorowym salucie roz­
pocznie się półgodzinna de­
filada powietrzna.

Uroczystości na polu grun 
waldzkim zakończą się ok. 
godz. 13.30. Do godz. 21, 
młodzież i wycieczkowicze 
zebrani na polach bitwy 
oglądać będą występy zes­
połów artystycznych i chó­
rów. Wieczorem Pomnik 
Grunwaldzki zostanie ilumi­
nowany i odbędzie się po­
kaz ogni sztucznych.

W dniu 17 bm. odbędzie 
się w Olsztynie w godzi­
nach popołudniowych zam­
knięty pokaz filmu pt. 
„Krzyżacy”. Premiera tego 
filmu zapowiadana jest na 

„ , jesień i wtedy zostanie on
wniesienia rewizji ’Ony szerszej pU-

»Biały
Niedźwiedź«
jest plagiatem
WRSZAWA (PAP). 8 bm. W 

Sądzie Powiatowym dla m. st. 
Warszawy ogłoszony został wv- 
rok w głośnym procesie o au­
torstwo noweli pt. „Biały Niedź 
wiedź”, na podstawie której 
zrealizowany został film pod 
tym samym tytułem.

Sąd rozpatrywał równocześnie 
dwie sprawy. Jedna wytoczo­
na Robertowi AzderbaUowi 
przez krytyka literackiego Wal 
deruara Kiwilszo, o naruszenie 
prawa autorskiego i druga w 
której Azderball oskarżał dzień 
nikarza „Życia Warszawy” — 
Adama Wysockiego i Walde­
mara Kiwilszo o zniesławie­
nie.

Sąd po rozprawie toczącej się 
z przerwami od blisko 9 mie­
sięcy, uznał R. Azderballa win 
nym naruszenia prawa autor­
skiego i skazał go na 2 tys. 
zł grzywny, a w razie nie- 
ś 'agalności z zamianą na 40 
dni aresztu oraz sąd obciążył 
również R. Az.derballa koszta­
mi postępowania sądowego.

Uznając Azderballa winnym 
popełnienia p'agiatu sąd unie­
winnił Wysockiego i KiwUszo 
od zarzutu postawionego im 
przez Azderballa, jakoby w 
swych notatkach i listach do 
redakcji publikowanych w „Zy 
ciu Warszawy” dopuścili slg 
czynu zniesławienia.

Oba wyroki są jeszcz® nie­
prawomocne
ma prawo .........    „.
w ciągu aajbliższych 3 4ai. baczności,
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MOPCflE
pomniki
zwycięstw
nad Krzyżakami

Mieszkańcy Łąska Wielkie 
■ go pod Koronowem, gdzie 
jesienią 1410 r. po zwycię­
stwie grunwaldzkim — od­
była się również bitwa z 
Krzyżakami, postanowili 
uczcić pamiętne wydarzenie 
historyczne usypaniem oka- 
*ałego kopca. Zostanie on 
wzniesiony na wzgórzu, na 
którym, jak głosi tradycja 
poległo 8 tysięcy wrogów.
Miejscowe koło ZMW za­
jęło się już porządkowaniem 
terenu, przeznaczonego pod 
kopiec. Udział w sypaniu 
kopca zadeklarowali wszys­
cy mieszkańcy Łąska i wie­
lu chłopów z okolicy.

Jest to już drugi kopiec,
Wznoszony na Pomorzu dla i XT
uczczenia zwycięstw nad NC° spra.wi*' że 
Krzyżakami kolejarza poznaje sięKrzyżakami. Ina pierwszy rzut oka. Ale

Oby się tacy pedanci
na kamieniu rodzili!

Parowozownia 1 klasy 
na Zaspie w Gdańsku — 
to duży zakład.. Ładnych 
kilka setek ludzi rozta­
cza tu opieką nad kil­
kudziesięciu parowozami, 
taką sumą liczbą samo­
chodów i nad kilku mo- 
towozami. Tym parkiem 
trzeba dysponować tak, 
aby parowóz czy samo­
chód był na czas gotowy 
do pracy, trzeba tak uło 
żyć harmonogram, żeby 
znalazł się czas na prze 
prowadzenie comiesięcz­
nego przeglądu i na na­
prawy bieżące, trzeba u- 
trzymać czystość kotłów 
i zlikwidować do mini­
mum ilość defektów.

coś ich od ludzi innych za-j Gabinet naczelnika parowo 
wodów na pewno odróżnia, zowni Na Zaspie ozdobiony 
Takim właśnie typowym ko-(jest kilku dyplomami hono- 
lejarzem jest naczelnik paro rowymi za zajęcie przodują- 
wozowni Na Zaspie Stani-^ego miejsca we współzawod 
sław Witkowski. Pokazałem nictwie. Bo potrafił on wciąg 
paru osobom jego fotogra 1
fię „w cywilu” i zapytałem 
o zawód. Odpowiedzi były 
bezbłędne.

Cechą natomiast z pew-

Windą ponad 
chntus-tg

Setki lat badają ludzie!dla niej groźne żadne hura- 
atmosierę, a jecmak nie zdo gany.
lali. dotychczas wykryć wszy W srebrzystej wieży - ru- 
stkich jej tajemnic. Dowo-jrze otwierają się drzwi.

Wchodzimy po schodach do 
pomieszczenia, w którym 
stoi winda. Taka, jakich ty 
siące widzimy w moskiew­
skich domach. Ta jednak 
różni się od nich tym, że u- { 
niesie was ponad chmury, j

Winda rusza do góry. — __  _______________„ ..
Przez szklane drzwiczki wi- stosunku do człowieka, któ- 
dzimy migające piętra, krę- rego znam tak mało? Otóż 

_ , - . *-e schody, lampy. Podróż wszystkiego o nim mógłbym
powierzchnią ziemi. Szcze- trwa 3 minuty, I oto jesteś- się dowiedzieć z dwóch pę- 
g lnie interesujące są te o- my w laboratorium, gdzie katych teczek. Ślicznie są 
statrue i to nie tylko ze młodzi uczeni siedzą przy w nich posegregowane do- 
wzgiędu na możliwość cci- różnorodnych przyrządach, kumenty poczynając od ak- 
mejszego mz dotychczas prze Stąd wychodzimy na naj- tu chrztu i świadectwa ze 
£r™!fLrn‘a- Tl^zeba wyższą galeryjkę. Jesteśmy szkoły powszechnej, poprzez
Pn b k. na w^s?kości 313 metrów książeczkę wojskową, nomi-
nvVh ,,,i ? f>ozlomem ziemi. Gdy- nacje, odznaczenia, mandaty
nych warstwach atmosKiy by obok stała wieża Eiffle, na zjazdy związków zawodo

. pr° Szylibyśmy „a nią z gó- Wych Kp. To wszystko ten

dem tego.... przepowiednie 
różnych PIHM-ów, Pogody- 
nek, Proroków i Wicher­
ków.

Szczególnie intensywne ba 
dania atmosfery prowadzo­
ne są w Związku Radziec­
kim. I to badania komplek­
sowe wszystkich warstw, od 
graniczących z Kosmosem, 
aż do najniższych, tuż rad

Stanisław Witkowski 
Ale skąd to twierdzenie w

dukty spalań a, uchodzące z ry. Odnosimy wrażenie że 
zakładów przemysłowych, znajdujemy się na pokładzie 
gazy, kurl. Ustalenie! praw, tkwiącego nieruchomo w po 
przemieszczania s.ę w po- wietrzu helikoptera. Gdzieś 
wictrzu tych zanieczyszczeń: w pobliżu przelatuje ptak.
atmosfery pozwoli na racjo 
nalne zaplanowanie budo­
wy przedsiębiorstw przemy 
slowyeh i osiedli ludzkich.

Te badania radzieccy me 
teorologowie przeprowadza­
ją przy pomocy specjalnie 
wyposażonych samolotów, ra 
kiet meteorologicznych, ba­
lonów i wysokogórskich ob­
serwatoriów.

Ostatnio radzieccy geofi­
zycy otrzymali jeszcze je­
den niezwykły podarunek.

Przyrządy pomiarowe znaj 
oyją się w pewnej odleglos 
ci od wieży, zawieszone na 
długich stalowych prętach. 
W ten sposób są nie tylko 
wysoko, ale i w natural­
nych warunkach atmosfery. 
Połączone są z laboratorium 
siecią przewodów, którymi 
przekazują swoje obserwa­
cje.

Nie jest przypadkiem, że 
wieżę zbudowano w pobliżu 
pierwszej radzieckiej elek-

Jest uo stalowa rura kolorujtrowni atomowej Pozwoliło 
srebrzystego o wysokości; to już stwierdzić, że elek- 
313 mecrów. Wieża - labo-.trownia ta nie zanieczyszcza 
ratorium. Skonstruowano ją: atmosfery 
z 50 rur o średnicy 2 i pól i Po zejściu na ziemię,
metrów u podstawy, zwęzają: wierz€hołka wieży już nie
cych się w formie stożka,' widzimy. Przesłoniły go cał
stojącego na mocnej pod­
stawie. Podtrzymują wieżę 
stalowe liny, tak że nie są

kowicie chmury.
Według „Prawdy”

opr. erg

nim osobiście i umie zainte 
resować załogę. Nie przerzu 
ca odpowiedzialności na 
związek zawodowy, czy sa­
morząd robotniczy. Odpowie 
dzialność tę z tymi instytu­
cjami dzieli. A to jest czę­
sto sprawa decydująca o po­
wodzeniu.

Kierowca samochodu, któ­
ry mnie odwoził do redak­
cji, skręcił na równą czarną 
drogę. Szosa, nie szosa? Po 
prawej stronie napełniony 
wodą rów. Dalej, ale już zna

Dużą poplam ością cieszą się słomkowe kapelusze, 
nieodzowny rekw'.z t tegorocznego sezonu plażowe­
go. Do wyboru, do koloru! Oto obrazek z plaży 

w Stogach..
Fot. Z. Kosycarz

człowiek wyratował z zawie­
ruchy wojennej, kiedy to 
przez trzy lata ukrywał się 
przed gestapo.

Pedant, trudno!
Moją rozmowę z Witkow­

skim przerywają stale intere 
send, co chwila brzęczy te­
lefon. W drukarni pękł ja­
kiś detal. Maszyny stanęły.
Trzeba pomóc. Dla młodych 
inżynierów na praktyce po 
trzebne są łóżka. Trzeba wy 
pożyczyć. Jakieś przedsię­
biorstwo musi szybko wyła­
dować żwir, a nie ma samo­
jezdnego dźwigu. Trzeba go 
wydzierżawić.

Czy pedant załatwiłby te 
wszystkie nic go w zasadzie 
nie obchodzące sprawy? Wy 
mówiłby się brakiem in­
strukcji. zakazami, przepisa­
mi. A Witkowski mówi:

—• Trzeba im pomóc, no 
bo jakże?

Witkowski — ślusarz i 
maszynista zajmuje stano 
wisko przewidziane dla 
inżyniera. I inżynier praw 
dopodobnie przyjdzie na 
jego miejsce, kiedy on 
pójdzie na emeryturę. I 
będzie musiał dobrze się' w tym roku 47 krajów 
namozolić, aby się wyka- zgłosiło swoje najlepsze dzie 
zać podobnymi wyrikami. *a tümowe na XII Między­

narodowy Festiwal Filmowy 
w Karlovych Varach.

Zobaczymy jednak w cią 
gu tego wielkiego dwuty­
godniowego turnieju sztuki 
filmowej najnowszą produk 
cję z przeszło 50 krajów, 
ponieważ kilka kinemato­
grafii zademonstruje swe fil 
my poza konkursem.

Na otwarciu festiwalu, któ 
re odbyło się w wielkim let 
nim kinie, liczącym około

cznie niżej, jakieś nieużytki 
Po lewej tor kolejowy, a 
wzdłuż niego hałdy żużlu 
czy szlaki. Jedziemy jakby 
po wzniesionej nad okolicą 

„ grobli.
nąć do współzawodnictwa ca i —- To jest droga Witkow­
ie załogę. Tylko to pomogło ,skiego — mówi kierowca. — 
zakończyć roczny plan na-!Nie ma takiej drogi na żad 
praw bieżących parowozówjnym planie miasta, 
w r. ub. już w listopadzie, j — To my ją tak nazywa- 

nością indywidualną Wit- A terP f^klada przede \my, bo ją Witkowski zbu- 
kowskiego jest to, co zwy- s r-vPt- Tytuł ,^Iakła- dowal. _
kliśmy nazywać pedanterią. ?°Wa umowa .zbiorowa .1 Dawniej były tu bajora i 
W żvciu ood7iennvm nie ^ ydział po wydziale, warsz topieliska. Komunikacja z

tat po warsztacie każdy wno Zaspą była utrudniona i jeż
ne Wydaje sie jednak że ? d? nie^ coś od siebie- Zo“ dziło się drogą okrężną na 
tu właśnie, w tej pracy, któ bo.WIJ*zan.ia» ktore..w su“ Letniewo. Wtedy to Witków 
ra wymaga dokładności i ter ma.ją .zapewn,c da^f« ski od czasu do czasu po-
minowości - jest to zaleta «sPrawni?"ia w pracy. Zo- syłał wywrotkę z czerpa- 
i to bardzo duża. bowiązama ogolne — na ca- kiem. Kazał zgarniać sprzed

ły rok i okolicznościowe na toru żużel i sypać na drogę. 
1 Maja, 22 Lipca i inne świę A kilkadziesiąt samochodów 
ta robotnicze. Przy zobowią- „zaspcnvyeh” ubiło ją samym 
zaniach majowych adnota- jeżdżeniem po niej. 
cja: wykonane, wykonane, Pedant? Oby się tacy pe- 
wykonane. W nielicznych danci na kamieniu rodzili! 
wypadkach wyjaśnienie, • dla Władysław Mergel
czego wykonane nie zostało.
Np. zobowiązanie wykonania 
sposobem gospodarczym bu­
dynku społecznego. Niezre­
alizowane ze względu na 
znane ograniczenia inwesty­
cji.

Jeszcze będąc naczelni­
kiem parowozowni w Mal­
borku Witkowski -nawiązał 
serdeczne stosunki z parowo 
zownią w Astrachaniu. Za 
wprowadzenie w życie sto­
sowanych u nich przodują­
cych metod szybkiej napra­
wy parowozów został odzna 
czony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 
Te stosunki przyjaźni utrzy­
muje nadal i nadal z do­
świadczeń radzieckich korzy 
stają pracownicy parowozow 
ni. Sam jest racjonalizato­
rem (w użyciu są d va je­
go pomysły), toteż ruch ra­
cjonalizatorski w parowozow 
ni rozwija się obiecująco.

Czemu piszę artykuł o 
Witkowskim? , No. bo na je­
go pracy najlepiej da się 
wykazać rola kierownika we 
współzawodnictwie między-

Dzień 8 lipca był dla uczestniczek Zlotu Grun­
waldzkiego dniem wyjątkowym. Dziewczęta otrzy­
mały prezenty i kwiaty, a chłopcy wyręczali je w 
obieraniu ziemniaków, sprzątaniu itp. Tak oto płeć 
piękna obchodziła swe święto na Zlocie — „Dzień 
dziewcząt”. We wszystkich obozach do późnych go­
dzin wieczornych wesoło się bawiono, śpiewano i 

tańczono...
CAF fot. Barąćz

mmmmmi
N ASZA wiedza o obu 

współczesnych pań 
stwach niemieckich 
nieustannie się po­
większa : przyczy­
niają się do tego 

kontakty naukowe, kultural­
ne, ekonomiczne. Przyczynia 
się do tego działalność na­
szych instytutów naukowych 
(Instytut Zachodni w Pozna 
niu, oba ins ty4 u ty śląskie — 
w Katowicach i Opolu). Ma­
my już dzisiaj w Polsce po­
ważną kadrę naukową, pro­
wadzącą rzetelne badania i 
specjalizującą się w zagad­
nieniach niemcoznawczych.

Nie oznacza to oczywiście,! , -t Ti . . UJ Z, Ud U Z, U UJ UU/AWlbUe,za lądowym. Interesuje _ się ye wszystko już zostało w
tej dziedzinie zrobione. Jest 
jeszcze wiele spraw zasłu­
gujących na znacznie więk­
szą uwagę niż ta, jaką im 
dotychczas poświęcono. Zali­
cza się do nich m. in. współ 
czesna literatura — zarówno 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, jak i Niemiec 
zachodnich.

Oczywiście, nie można 
dwu tych spraw stawiać na 
jednej płaszczyźnie. Litera­
tura NRD — głównie utwo­
ry takich autorów, jak An­

ny Seghers czy Hansa Mar- 
chwitza — była dość chętnie 
tłumaczona na język polski. 
Również i w tej chwili u- 
kazuje się w NRD wiele 
książek, zasługujących na 
uwagę naszych tłumaczy i 
wydawnictw - książek trak 
tujących o sprawach pań­
stwa, społeczeństwa, kultury 
nowych demokratycznych 
Niemiec. Pojawiają się po­
wieści Petersena, Bodo Uh- 
se, Ottona Gotsche, Theo 
Farycha, Jeschonnka, Maxa 
Zimnieringa.

Pojawia się wiele wy­
dawnictw, poświęconych 
Polsce Ludowej i omawia 
niu stosunków polsko-nie­
mieckich. Mieliśmy moż­
ność oglądać na V Mię­
dzynarodowych Targach 
Książki w ekspozycji firm 
wydawniczych z NRD ty­
tuły: „Polen - Deutsch­
land und die Oder-Neisse 
Grenze”, „Der Aufstand 
im Warschauer Ghetto”, 
„Beiträge zur Geschichte 
Schlesien”, „Fruehere pol­
nische Burgen”... Warto 
wiele z tych książek wpro 
wadzić na polski rynek

Telefonem z Karlovych Yarów

ID 10.
turystów

Pomorski przemysł spożywczy 
przygotował w br. dla turystów 
szereg smacznych i stosunkowo 
niedrogich artykułów, bogatych 
w składniki odżywcze.

M. łn. znany ze swych spe­
cjałów Toruński Zakład Serów 
Topionych oferuje ser turysty­
czny z szynką w cenie 7.60 z) 
za 20 dkg oraz równie przydat­
ny w wędrówkach tzw. topiony 
„masło-ser”, zawierający 60 
proc. tłuszczu.

7. myślą o campingowaniu i 
wędrówkach przygotowali rów­
nież szereg artykułów spe­
cjaliści z Kujawskich Ża­
ki .Jów Środków Spożyw­
czych we Włocławku. Np. 
5 złotych kosztuje 100-gramowa 
paczka kakao turystycznego z 
mlekiem i cukrem, które wy­
starczy wsypać do wrzącej wo­
dy, aby otrzymać wyborny na­
pój. „Polvit” — to nazwa do­
skonałego środka odżywczego, 
usuwającego zmęczenie „Pol- 

!vit”, produkowany w tablicz- 
Ikach, można jeść jak czekoladę, 
lub też rozpuszczać w mleku, 
albo w wodzie, r»na — nieca­
łe 9 Zł.

WIELKI TURNIEJ X MUZY 
już się rozpoczął

{Oc# spec/tflnego u^^łanniha)
rodowych kinematografii j duski reżyser, aktor i pro- 
czechosiowackiej należy | ducent Radź Kapur, znany
również zaliczyć doroczny 
festiwal w Karlovych Va­
rach. Z małego przeglądu, 
w którym w 1946 roku kil 
ka zaledwie kinematogra­
fii demonstrowało swój do 
robek — stal się jedną z 
najpoważniejszych świato­
wych imprez filmowych. 
Tegoroczny festiwal odby­

wa się pod hasłem: „O szła 
chętną więź między ludźmi, 
o trwałą przyjaźń między 
narodami”. I tylko te filmy 

5 tysięcy miejsc, czechosło- zostały dopuszczone do Kon 
wacki minister szkolnictwa
i kultury Frantisek Kohut 
przypomniał, że tegoroczna 
impreza ma szczególny cha­
rakter. W tym roku bo­
wiem Czechosłowacja sumu 
je dorobek 15-lecia swego 
odrodzonego bytu państwo­
wego. Przed piętnastu laty 
znaejonalizowana została ki 
nematografia czechosłowac­
ka, która w ciągu tego cza­
su nie tylko rozwinęła się 
w potężną gałąź przemysłu 
i stała się instrumentem ku] 
tury narodowej, lecz zdoby­
ła również uznanie na sze

kursu, które temu hasłu od 
powiadają.

Dlatego też znana u nas 
radziecka „Ballada o żołnie­
rzu” była wyświetlana na 
inauguracyjnym pokazie. Po 
kazano ją poza konkursem, 
bowiem ten

w Polsce między innymi z 
filmu „Włóczęga”. Dalej wy 
bitny angielski krytyk i te­
oretyk filmowy Ivor Monta­
gu oraz nasz reżyser Alek­
sander Ford, który przyje­
chał do Karlovych Varow 
niemal wprost z łódzkiej wy 
twórni, gdzie kończył swo­
ich „Krzyżaków”.

Wraz z Fordem przyjechał 
reżyser Witold Lesiewicz — 
bowiem jego film „Rok 
pierwszy” będzie reprezento 
wał naszą kinematografię 
na festiwalu. Jest tu także 
Maria Ciesielska i Stanisław 
Zaczyk, który gra główną ro 
lę w „Roku pierwszym”. Za 
czyk przyjechał z żoną — 
dobrze znaną i popularną 
ria Wybrzeżu Alicją Bobrow

jak wiadomo — nagrodzo 
ny na festiwalu w Cannes, 
regulamin zaś nie dopuszcza 
do konkursu filmów wy­
świetlanych na innych fe­
stiwalach.

W jury tegorocznego fe- 
--- -- stiwalu zasiadają takie po- 

rokim swiecie i poszczycić i wagi światowej kinematro- 
się może licznymi m:ędzy-1 grafii, jak kanadyjski twór- 
narodowymi nagrodami. I ca fijmów animowanych, sław 

Do su>o«v*ivp między na-lny Norman Mc Clären.’ hin-

wybitny film i _ , ;
Grzegorza Czuchraja był już ą ~ .M,ss _Po!on,a sprzedtrzech lat. Na inauguracyj 

nym przyjęciu Bobrowska i 
Ciesielska były oczywiście 
oblężone przez fotoreporte­
rów. Kto je widział na sce­
nie, na ekranie lub choćby 
na zdjęciu — wie dlaczego.

Festiwal jeszcze nie na­
brał rozmachu, ale już się 
zaczyna coś dziać — o czym 
w następnej korespondencji.

Czesław Michalski

księgarski, doprowadzić d(
polskiego czytelnika.
Są w Polsce wydawni­

ctwa, nacelowane — jeśli si< 
tak można wyrazić — spec­
jalnie na literaturę niemiec 
ką. Zaliczyć do nich nale­
ży Wydawnictwo Poznań­
skie, Wydawnictwo „Śląsk” 
Jest Wydawnictwo Zachod­
niej Agencji Prasowej o ni( 
co odmiennym profilu oc 
dwóch poprzednich, intere­
sujące się głównie bardzc 
ważnym odcinkiem walki 2 
rewizjo-nizmem zachodnio- 
niemieckim.

Przy tym wszystkim brak 
nam jednak szerszej polity­
ki przekładów z literatury 
NRD. Przekłady te ukazujs 
się dorywczo, na zasadzie 
prywatnych kontaktów tłu­
maczy z autorami, nie od­
zwierciedlają one też w do­
statecznej mierze obecnegc 
stanu literatury Niemiec de­
mokratycznych. To same 
można powiedzieć i o prze­
kładach z literatury niemiec 
kiej zza Łaby.

W NRF żyje i tworzy wic 
lu pisarzy z prawdziwego i 
nie prawdziwego zdarzenia,
Oczywiście, nie chodzi nam 
wcale o to, aby pojawiały 
się na naszych półkach ksi<= 
garskich polakożercze i 
skrajnie faszystowskie ksiąi 
ki. Ale obok rewizjonistów 
i neofaszystów są przecież 
nazwiska nieskompromito- 
wane, pisarze utalentowani 
i ciekawi.

Może kiedyś obszerniejszą, 
a na pewno bardzo ciekawą 
rozprawę na ten temat na­
pisze Wilhelm Szewczyk. 
Może bardziej szczodrą ręką 
s ęgnie do współczesności 
niemieckiej Egon Naganow- 
ski, może zwróci ku tej te­
matyce swe cięte pióro Ed­
mund Osmańczyk.

Trzeba nam wiedzy o li­
teraturze współczesnych Me- 
miec również i zachodnich. 
Trzeba, abyśmy mogli roze­
znać przyjaciół od iudzi obo 
jętnych, a ludzi obojętnych 
od wrogów. Wśród utwo­
rów literackich zza Łaby 
wiele godnych jest' udostęp­
nienia polskiemu czytelniko 
w , a choćby tylko określo­
nym kręgom czytelniczym.

Ostatecznie nawet te utwo 
ry z literatury zachodnio- 
niemieckiej, które pisane są 
z obcych nam pozycji poli­
tycznych nikogo dzisiaj w 
Polsce nie zbulwersują. Nie­
jasności wytłumaczy odpo­
wiedni komentarz, a wiele 
spraw można pozostawić bez 
komentarza. Komentarzem 
— i to najlepszym — mogą 
być dzieła naszych niemiec­
kich przyjaciół z NRD,

Leszek Goliński
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Gedania i Olimpia
§u± mi III Bi di me

W rozegranych w niedzielę 
spotkaniach o mistrzostwo pił­
karskiej klasy A uzyskano na­
stępujące wyniki: Gedania —
GKs Wybrzeże II 4:3», SKS Sta­
rogard — Włókniarz Starogard 
3:1, Gwardia Lębork — Olimpia 
Elbląg 2:2, Jurand Malbork — 
Kaszubią 3:2, Portowiec Gdańsk 
" Jedność Gościcino 1:2.

TABELA
1. Gedania
2. Olimpia
3. Portowiec
4. SKS Starogard
5. Jedność
G. Włókniarz
7. Gwardia Lęb.
8. Kaszubią
9. GKS Wybrzeże 

19. Jurand

15 22 42:18 
15 20 21:23 
15 17 28:15 
15 17( 26:23 
15 14 20:26 
15 13 29:33 
15 13 30:29 
15 12 23:34 

II 15 11 25:37 
15 11 25:37

Zmiana rozgrywek na system 
Jesień — wiosna oraz powięk­
szenie III ligi już od jesieni do 
12 zespołów, z czym związany

Perlicki
trzeci
w Rostocku

Zakończone w Rostocku 
regaty żeglarskie Tygodnia 
Bałtyku przyniosły sukces 
naszemu żeglarzowi Perlic- 
kiemu, który w klasie „Star” 
zajął ostatecznie trzecie miej 
see. Zwycięzcą w tej kon­
kurencji został żeglarz ra­
dziecki Pinegin. W klasie 
„Latający Holender” zwy­
ciężył również zawodnik 
ZSRR Szalkownikow. Polak
Szadziewski zajął piąte miej 
see. W klasie „Fin” pierw­
sze miejsce zajął Czuczełow 
(ZSRR). Polak Knasiecki był 
11, Podolski 12, natomiast 
Gajewski i Szraj wycofali 
się.

jest awans z A-klasy aż 4 dru­
żyny grają ambitniej i w bar­
dziej sportowej atmosferze, a 
poziom meczów jest ćażo lep­
szy, aniżeli w ubiegłych latach.

Awans do III ligi mają już 
zapewniony drużyny Gedanii i 
Olimpii Elbląg. Obu tym Zespo­
łom składamy z tej okazji gra­
tulacje i życzymy dobrych wy- 
inków w III lidze.

Kandydaci na dwa pozostałe 
miejsca są: beniaminek A-kla­
sy Portowiec oraz ekstrzeciołi- 
goM'cy SKS Start Starogard i 
Jedność Gościcino. Ten ostatni 
zespół ma szanse na awans 
tylko pod warunkiem, że wygra 
wszystkie pozostałe trzy mecze 
(z Gedanłą, Włókniarzem i Olim 
pią), przy równoczesnej stracie 
przynajmniej trzech punktów 
przez Portowca lub SKS.

Przy okazji warto zwrócić u- 
wagę na solidną i dobrą obsa­
dę sędziowską na ostatnie me­
cze A-klasy, Kolegium Sędziów 
GOZPN bardzo uważnie dobie­
rało obsady, zapewniając w tak 
ważnych spotkaniach rzeczywiś­
cie dobry poziom sędziowania.
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Zawody
lekkoatletyczne
i turniej pitki
dla gdańskich
kolonii

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki w Gdańsku 
organizuje dla młodzieży, prze­
bywającej v/ Gdańsku na kolo­
niach letnich, turniej piłki ręcz 
nej (dla dziewcząt i chłopców). 
Turniej odbędzie się w dniu 
dzisiejszym na boisku Szkoły 
Podstawowej nr 14.

MKKFiT organizuje również 
dla młodzieży kolonijnej zawo­
dy, lekkoatletyczne (trójbój i 
sztafeta 4 x 60 m). Zawody od­
będą się 18 bm. na stadionie 
AZS przy ul. K. Marksa.

Zwycięzcy poszczególnych im 
prez otrzymają puchary, ufun­
dowane przez MKKFiT.

BASEN — GIGANT

Nowy basen na Wybrzeżu Kropotkińskim w Mos­
kwie, jeden z najioiększych na śiDiecie, o pojemno­
ści 25 tys. m. sześć. wody. Do 30 tysięcy ludzi 
dziennie może korzystać z basenu. Plaża wokół ba­

senu wysypana jest nadmorskim piaskiem.
Fot. — CAF

Mimo rekordów Szmidta i Sosgóroika
przedolimpijska forma
naszych lekkoatletów 
nie napawa optymizmem

Równo tydzień temu, po 
zawodach lekkoatletycznych 
w Moskwie i mistrzostwach 
pionów, zwracaliśmy uwagę
na niezbyt pewną formę czę 
ści naszych kandydatek i 
kandydatów na Igrzyska 
Olimpijskie w Rzymie.

W niedzielę w Rostocku 
odbył się trójmecz łekkoatle 
tyczny w konkurencji mę­
skiej pomiędzy NRD, Wę­
grami i Polską, który był 
jedną z ostatnich prób na­
szej ekipy. I znów podobnie, 
jak przed tygodniem, musi­
my stwierdzić, że nie wszy­
scy kandydaci na Rzym zda 
li w Rostocku egzamin choć 
by na dostatecznie. Tak się 
zresztą składa, że zawiedli 
w dużej części ci sami, co 
tydzień wcześniej.

Zacznijmy jednak naj­
pierw od pozytywów. Do 
nich zaliczyć można wyniki 
trójmeczu. Wygraliśmy a 
NRD 105:96 i w nieoficjal­
nym spotkaniu z Węgrami 
112:89.

Przyzwyczailiśmy się wpra 
Wdzie do bardziej przekony 
wających zwycięstw naszej 
reprezentacji, ale pamiętać 
musimy, że w okresie przed 
olimpijskim wszyscy szlifu­
ją do ostateczności swą for­
mę, więc rostockie zwycię­
stwa nie są może błyskotli­
we, ale mają swoje znacze­
nie. Świadczą one jednak 
raczej o niezłym zapleczu, 
natomiast, jak już wspom­
nieliśmy, gorzej prezentuje 
się nasza czołówka.

Na pierwszy plan w Ros­
tocku wybijają się wyniki 
J. Szmidta i A. Sosgórnika. 
Nasz „kangur” uzyskał ''6,69 
m, ustanawiając nowy re­
kord Polski, tylko o 1 cm 
niższy od aktualnego rekor­
du świata Fiedosjejcwa. Jest 
to zarazem drugi wynik w 
historii lekkoatletyki w tej 
konkurencji.

Sosgórnik przekroczy! wre 
szcie „zaczarowaną” granicę 
18 m w pchnięciu kulą, u- 
zyskując 18,24. Niestety, no­
wy rekord Polski Sosgórni­
ka nie daje mu miejsca w 
dziesiątce najlepszych na 
świecie w tym sezonie, w 
Europie jednak ma on w 
chwili obecnej 6 miejsce — 
wyprzedzają go Rowc (W. 
Brytania) i Varju (Węgry)-

Bałtyk przegrał
ie Stalą Mielec

W towarzyskim meczu pił 
karskim gdyński Bałtyk 
przegrał w niedzielę ze Sta­
lą Mielec 2:3 (1:2).

18,56, Lipsnis (ZSRR) - 
18,49, Nagy (Węgry) — 18,32 
oraz Meconi (Włochy) — 
18,29.

Dobrze również wypadli 
nasi skoczkowie w dal. Kro- 
pidlcwski potwierdził swą 
wysoką, ustabilizowaną for­
mę, zwyciężając pewnie do­
brym rezultatem 7,81, Gra­
bowski natomiast poprawi] 
się wyraźnie i zajął drugie 
miejsce, mając również do­
bry wynik 7,64.

Nie możemy również na­
rzekać na naszych długody­
stansowców. Krzyszkowiak 
pewnie wygrał 5.000 m z ko 
alicją węgiersko - niemiec­
ką, a Zimny był w tym bie­
gu trzeci.

Wreszcie nasi sprinterzy 
(specjalnie Foik) biegali na 
swym normalnym poziomie.

Piątkowski wprawdzie tro 
chę się poprawił — 56,71,
jednak przegrał znów z 
Szecsenyi’m (58,34). Nienad- 
zwyczajnie spisali się rów­
nież nasi średniodystansow- 
cy, natomiast Chromik na 
3.000 m z przeszkodami prze 
grał aż z dwoma Niemcami 
(Doeringiem i Doernerem).

Wreszcie oszczep. Sidło na 
dal znajduje się w słabiut­
kiej (jak na szanse olimpij­
skie) formie. Uzyskał on 
75,86, zajmując 5 miejsce. 
Wyprzedzili go nie tylko 
Krueger (NRD) - 77,49, Kul 
esar (Węgry) 76,94, Ahrendt 
(NRD) 76,62, ale również 
Radziwonowiez — 76,02. Tak 
więc do niedawna nasza naj

Rekordy, rekordy

Balasz-186 cm 
Johnson - 8.683 pkt. 
fiudclah - 22,8
na 290 m

Ubiegła niedziela stała podj 
znakiem szeregu doskonałych 
wyników lekkoaltetycznych, u- 
zyskanych na stadionach całe­
go świata.

Podczas lekkoatletycznych mi 
strzostw Rumunii w Bukaresz­
cie Jolanda BALASZ ustanowi­
ła nowy rekord świata w sko­
ku wzwyż — 186 cm.

* * *
W niedzielę zakończyły się 

w Eugene mistrzostwa USA w 
10-boju. Zwyciężył Rafer JOHN­
SON, który ustanowił nowy 
wspaniały rekord świata — 
8683 pkt.. (poprzedni rekord 
należał do Kuźniecowa i wyno­
sił 8357 pkt.). Wynik lepszy 
od poprzedniego rekordu uzy­
skał w Eugene również, star­
tujący poza konkursem zawod­
nik Taiwan u Yang — 8426 pkt.

A oto wyniki Johnsona: 106
m — 10,6, skok w dal — 7,55, 
kula — 15,85, skok wzwyż — 
178, 400 m — 48,6, 110 m ppł.
— 14,5, dysk — 51,98, tyczka
— 396, oszczep — 71,10, 1500
m — 5:09,9.

* * *
Amerykańska lekkoatletka 

Wilma RUDOLPH ustanowiła 
nowy rekord świata na 200 
m — 22,9, poprawiając rekor­
dowy wynik Australijki Cuth- 
bert o 0,3 sek.

silniejsza „koronna” konku­
rencja na arenie międzyna­
rodowej stała się jednym z 
najsłabszych punktów pol­
skiej reprezentacji.

Mamy wrażenie, że półto­
ra miesiąca (niespełna), po­
zostałe jeszcze do Olimpia­
dy, powinny wystarczyć na 
ostateczne doszlifowanie for 
my naszych „pewniaków” i 
„średniaków”. Czy wystar­
czy jednak np. dla Sidly?

W każdym razie warto już 
teraz zwrócić uwagę na nie­
bezpieczeństwo.' Nie można 
przecież uspokajać opinii pu 
blicznej czczymi obietnica­
mi, które później nie znajdą 
potwierdzenia w Rzymie. 
Lepiej nastawić się na pesy­
mizm, a później przeżywać 
w Rzymie miłe niespodzian­
ki, aniżeli chełpić się dziś 
pewniakami, a później prze­
żywać gorycze porażek.

(st)
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W skrócie
W niedzielę w Lucernie za­

kończyły się międzynarodowe 
regaty wioślarskie nazywane 
„małymi mistrzostwami Euro­
py”. Teodor KOCERKĄ w bie­
gu finałowym jedynek sto­
czył zaciętą walkę z Mcken- 
zie (Australia), przegrywając 
minimalnie.

Polska ÖSEMKA zajęła w 
finale czwarte miejsce, za Rat- 
zeburger RC (NRF), Germania 
Düsseldorf (NRF) i reprezenta­
cyjną ósemką CSR, wyprzedza­
jąc natomiast Wiochy, Holan­
dię i Szwajcarię.

* * *
W zakończonym w Paryżu vl 

niedzielę po północy finało­
wym meczu piłkarskim o Pu­
char narodów, ZSRR wygrał 
po dogrywce z Jugosławią 2:1 
(W normalnym czasie 1:1).

W meczu o trzecie miejsce 
CSR wygrała z Francją 2:0 
(0:0).

* * *
W Bratysławie odbyło się

międzypaństwowe spotkanie pły 
wackie CSR — Polska. Osłabio 
na reprezentacja Polski prze­
grała tylko jednym punktem 
122:123 (w konkurenciach mę­
skich 74:62, a żeńskich 48:61).

# * *
W Pradze odbyły się między­

narodowe regaty kajakowe z 
udziałem zawodników Polski, 
CSR, Włoch, Belgii i Węgier. 
W jedynkach kobiet na 500 m 
zwyciężyła Wałków iakówna, po 
dobnie jak w dwójkach na 500 
m para Walkowiakówna — Men 

( dałska.. Wyścig dwójek męs­
kich na 1.000 m zakończył się 
zwycięstwem polskiej pary Ka- 
płaniak — Zieliński.

* * *
Na torach żużlowych Gniez­

na, Gdańska i Łodzi odbyły 
się ćwierćfinałowe wyścigi in­
dy widu.-lnych mistrzostw*" Pol­
ski. W Gdańsku zwyciężył 
Pociejkowicz (Sparta Wr.) 15 
pkt., 2) Gaśior (Legia Krosno) 
13 pkt., 3. Połukard (Pol. 
Bydg.) 12 pkt., 4. Kołber (Unia 
Tarnów) 12 pkt., 5. Bentke 
(Unia Tarnów') 12 pkt., 6. Kacz 
marek (Sparta Śrem) 9 pkt., 7. 
Kwareiński (Start Gniezno) 6> 

Mucha (Slask Svv ęto- 
chłowice) 6 pkt. Wszyscy ci 
zawodnicy zakwalifikowali się 
do półfinałów.

W Gnieźnie zwyciężył zawod­
nik gdańskiej Legii Marian 
KAISER, który wygrał wszyst­
kie biegi, zdobywając 15 pkt. 
A oto pozostała siódemka, któ­
ra zakwalifikowała się w Gnieź 
nie do półfinałów: Kupczyó-
ski (Pol. Bydg.), Kempa (Stał 
Rzeszów), Rogal (Stal Gorzów), 
Rurarz (Włókniarz Częst.), Wie­
czorek (Górnik Rybnik), Fijał­
kowski (Wanda Nowa Huta) i 
Świątkowski (Start Gniezno).

A oto pierwsza ósemka z 
turnieju łódzkiego: Kapała,
Tkocz, Kasperak, Suchecki, 
Idzikowski, Swatała, Stach i 
Kurek.

pkt., 8.

„W powietrzu” — to zna­
czy, że kiwam się w śmiesz­
nej pozie o ,metr nad pod­
łogą! Oszołomiony wycią­
gam szybko nogi. Moje pię­
ty uderzają o podłogę i to 
pchnięcie ekspediuje mnie 
aż pod sufit. Na szczęście w 
czas unic-słem ręce, aby so­
bie nie rozbić głowy... Po­
tem wierzgam konwulsyjnie 
nogami w połowie drogi mię 
dzy sufitem a podłogą!

W tej ‘ chwili przypomi­
nam zapewne pacynkę, poru 
szaną przy pomocy niewi­
dzialnych nitek, lub nie­
zwykłego akrobatę, odbywa­
jącego niekończący się skok! 
Rzecz jasna w tej chwili nie

zastanawiam się nad tym. 
jak wyglądam... Czuję, że za 
chwilę zacznę wrzeszcząc ze 
strachu... Szaleństwo mnie 
ogarnia czy koszmar?

Ależ nie! Unoszę się w po 
wietrzu, jak nurek we wo­
dzie! Z tą różnicą, że nurek, 
kiedy przestaje ' ’ywać, wy­
pychany jest siłą ku górze... 
Ja pozostaję wciąż na tym 
samym poziomie! Nie mogę 
się powstrzymać od myśli: 
„Uwaga! To się skończy za 
chwilę i skręcę sobie kark' 
Przede wszystkim nie upaść 
na ‘yl głowy!” Gorączkowo 
ulituję się obrócić, bez re­
zultatu zresztą... Jak to ro-

bią koty, że zawsze spadają 
na cztery łapy?

Jeśli zacznę krzyczeć, obu­
dzę swoich towarzyszy. Wi­
dząc mnie w tym dziwacz­
nym położeniu, wpadną w 
panikę, zaczną się szamotać 
w swoich więzach, zaczną 
ryczeć. Przyjdą polipy i... 
Nie trzeba krzyczeć. Trzeba 
myśleć.

Tak, trzeba się zastano­
wić. Co się mogło stać’wła­
ściwie? Powietrze nie mogło 
nabrać gęstości wody. A 
przecież unoszę się w nim! 
Tak jakbym miał tę samą 
gęstość, co powietrze! Uno 
sze się? Dlaczego nie spró­
bować pływania?

Czynię kilka ruchów. Po­
suwam się do przodu! Nie 
więcej niż 5 cm przy każ 
dym uderzeniu, ale jednak! 
Wykonuję coraz energiczniej 
sze ruchy, kierując się w 
stronę podłogi. Dotykam ją 
palcem. I z miejsca podska­
kuję o jakie 10 cm!

I wtedy mam olśnienie!

Ależ tak, ja nic nie ważę! 
Widocznie znaleźliśmy się 
poza strefą przyciągania 
ziemskiego! Powietrze wokół 
mnie, każde piórko czy ku­
la ołowiana, ogromna masa 
naszego pojazdu — wszyst­
ko to waży jednakowo: zero! 
Uf! Wvciagam chusteczkę, 
żeby otrzeć pot z czoła. Mo 
ja przygoda jest wciąż dzi­
waczna, ale przestała być 
niepokojąca. Prędzej czy póź 
niej przejdą przez to wszy­
scy astronauci. Dla nowicju­
szy będzie to oznaczało to sa 
mo, co obecnie przekrocze­
nie równika w podróży na 
drugą półkulę. Najważniej­
sze, że nie muszę się oba­
wiać, iż za chwilę runę i 
rozbiję sobie czaszkę.

Wiosłuję energicznie, zagar 
niam długimi ruchami po­
wietrze, aby ponownie do- 
k" "ó podłogi. Chwytam 
za pierścień i ciągnę... Aj! 
Nim się nauczę poruszać 
pewnie w tym świecie po­
zbawionym ciążenia, przyj-

dzie mi zapewne zainkaso- 
wać niejedną prztyczek z po 
wodu nadmiernej żywości 
ruchów. Ale jestem zbyt gło 
dny na to, by rezygnować. 
Muszę się napić mleka.

Jeśli o to chodzi, to nie 
ma nic prostszego. Lekkie od 
bicie się od pierścienia — 
bardzo ostrożne odbicie tym 
razem — i oto niby ptak szy 
buję w powietrzu. Znalazłem 
się już nad krowami. Teraz, 
tylko opuścić się nieco i...

I co? Nie umiem doić 
krów! Znam biegle sześć 
języków, co prawda ale... 
ale nie potrafię wydoić 
kropli, choćby wymię kro­
wy pękało od mieka! Ach: 
te luki we współczesnym sy 
stemie edukacji!

Ale Bouquet umie doić. 
Trzeba obudzić Rouqueta.

Używam teraz bezbłędne­
go crawla i, unosząc się 
między niebem a ziemią, 
chcę powiedzieć między pod 
łogą a sufitem, przedostaję 
się do moich uśpionych to-

GO GDZIE i KIEDY w tróimieście
TEATRY

GDANSK — Opera i Filh. Bał­
tycka — „Bal maskowy” — 
g. 19.

SOPOT — Kameralny — „Pa­
rady” — g. 20.

Teatr Letni — „Zemsta kartof­
la” g. 19 — komedia sens. w 
wyk. Teatru sensacji z War­
szawy; barwna rewia piosen- 

. ki i tańca „Mambc-Jambö” —■ 
g. 21.30.

OLIWA — Katedra — recital 
organowy; gra B. Rutkow­
ski — g. 20.

CYRK „Wisla” (obok Teatru 
Wielkiego) — g. 19.30.

FOi'OPi ..VSTIKON - Wrieszca 
— „Indie”,

FOTOPLASTJKON ORSKI — 
Gdynia — Oryginalne zdjęcia 
z walk Polskiej Marynarki 
Wojennej z ostatniej wo' y 
światowej cz. U.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Szalona noc” meks. od 1. W 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20.

„Kameralne” — „Główna wy­
grana” czeski ód lat 14 — g.
15.15, 18, 20.30.

„Żak” — „Gdy umilkły działa” 
radź. od lat 12 g. 16, 18, 20.

„Drukarz” — nieczynne.
„Przyjaźń” — „Nieziemskie hi­

storie” czeski od lat 14 gćdz. 
17.30, 20.

„Motława” — „Odette - S 23” 
ang. od lat 14 — g. 15.45, 18,
20.15.

„Gedania” — „12 gniewnych lu 
dzi” — USA od lat 16 g. 16. 
18, 20.

„Panorama” — „Praczki z Por­
tugalii” (panoram.) fr. — od 
lat 16 g. 15.45, 18, 20.15.

„Piast” — „A jednak cię ko­
cham” radź. od lat 16 — g. 
17.30, 20.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
WYBRZEŻA

na dzień 12 lipca 60 r. 
WTOREK

na fali średniej 230 m 

PROGRAM LOKALNY:
8.10 — Program i pogoda,

— „Dzień dobry” — gdań 
sju magazyn. 7.00 — Muzyka, 
11.00 — Pogadanka historyczna, 
lii.10 — Szczecińskie Zespoły.
11.27 — Serwis rybacki. 12.10 — 
Muzyka — „Tylko rytm”. 12.35
— „O BHP w rolnictwie”. 12.45
— Koncert życzeń (Szczecin).
13.55 — Przerwa do godz. 14.55,
14.55 — Program i komunika
ty (Gdańsk) 10.00 — Opowieści 
wędrownicze (Gdańsk). 16.35 — 
Gra orkiestra Yunga — śpiewa 
Beniamino Gigli. 16.50 — „Szcze 
ein humanistyczny”. 17.05 —
Gdański koncert życzeń. 17.30 — 
„Żerań nad morzem” — aud, 
B, Kubicowej (Gdańsk). 17.40 — 
Muzyka rozrywkowa. 18.00 —
Przegląd aktualności Wybrzeża, 
(Szczecin). "0,50 — Serwis ry­
backi i wiadomości.

PROGRAM OGÖLNOPOLSKI:
5.27 — Początek audycji. 5.30 

Pogoda i wiadomości. 5.36 —
Muzyka. 6.30 — Pogoda i dzień 
nik. 6.40 — Muzyka. 6.47 — Omó 
wienie aud. dziecięcych i oś­
wiatowych. 6.50 — Gimnastyka. 
7.15 — Muzyka. 7.30 — Pogoda 
i dziennik. 7.40 — Program
7.50 — Muzyka. 8.15 — Wiązan­
ka melodii Offenbacha. 8.30 — 
Pogoda i wiadomości. 8.36 — 
Przegląd prasy. 8.45 — W. A. 
Mozart: 8 menuetów na forte­
pian. 9.00 — „Na wesoło”.. 9.30
— Soliści z orkiestrą. 10.30 — 
Sprawozdanie dźwiękowe ze 
Zlotu Grunwaldzkiego Miodzie 
ży Polskiej. 11.30 — Gra duet 
fortepianowy Rawicz i Landa­
uer 11.45 — Audycja aktualna. 
11.57 — Sygnał czasu i hej­
nał. 14.00 — Wiadomości. 15.65
— Program. 15.10 — Taniec
i piosenka. 15.30 — Powieść dla 
dzieci. 18.25 — Sprawozdanie
dźwiękowe ze Zlotu Grunwalda 
kiego Młodzieży Polskiej. 18.35

Muzyka i aktualności. 19.00
— Wiadomości. 19.05 — Uniwer­
sytet Radiowy. 19.15 — „Par- 
nasik". 19.45 — Muzyka tanecz 
na. 20,03 — Opera „Hatlka” St, 
Moniuszki. 21.00 — Z kraju i 
ze świata. 21.27 — Kronika spor 
towa i wyniki. Totalizatora 
Sportowego. 21.40 — dc. opery, 
23.C5 — Muzyka taneczna. 23.50
— Ostatnie wiadomości. 24.00 •— 
Hymn i koniec audycji.

.Włókniarz”' — „Kainowa żbrO 
dnia” bulg. od lat 12 g. 20. 

ORUNIA — „Dom Kultury —4 
nieczynne. . #

WRZESZCZ — „Znicz” — „W 
czepku urodzeni” NRF — 0« 
lat 16 g. 16, 18.15, 20.30.
Ba!ka” — „Okno na podwo- 

’ rze” USA cd lat 16 godz. 9.15,
11.30. 13.45, 16, 18.15. 20.30, 

„Tramwajarz” — „Zobaczymy
się w niedzielę” poi. od 1. 18 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Zawisza’’ —* . .L»U natycy potL 
Od i at 18 g. 18, 20

NOWY PORT — „1 Maja’ -* 
„Iwan Groźny” II ser. radź. 
cd lat 16 g. 16. 18. 20.

OLIWA — „Delfin” — „Zezo­
wate szczęście poi, od lat I® 
g. 16, 18.15, 20,30.

GDYNIA — „Warszawa” —* 
„Gorąca 1est moja tęsknota” 
s’w. od lat 18 — godz. 15.45, 
18, 20.15. „

„Ganiana” — „Czarna Carmen’ 
USA od lat 18 g. 10, 12,30,
15.30. 17.45 , 20.

„Atlantic” — „W rozterce” —* 
czeski od lat 18 (panoram.) — 
g. 16, 18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Ania czy Ma­
nia” austr. od lat 7 g. 15.43,

Okr. K'ub Mar. Woj, — „Miej*
see na ziemi” poi. od lat 18 
g. 18, 20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Przy 
rL~nek na poryferiach” czeski 
od lat 18 g. 18, 20. 

GRABÓWEK - „Fala” — „Có­
reczka” ang. od lat 16 godz, 
16. 18. 20. . 

CHYLONIA — „Promień’ — 
Pociąg” polski od lat 18-- 

g. 16, 18, 20.
OEŁTJŻE — „Marynarz ^ —• 

„Piątka z wyspy skarbów” —* 
ang. od lat 9 g. 18, 70. 

ORŁOWO — „Neptun* -- „DO 
widzenia do jutra” polski —• 
od lat 16 g. 16, 18.15, 20.30. 

RUMIA — „Aurora” — „Wice* 
hrabia de Bragelonne” franc. 
Od la,t 14 g. 18. 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Oddaj­
cie mi dziecko” NRD — od 
lat 14 g. 15.30. 17.45. 20.

„Polonia” - „Biała krew” ^ 
NRF od 1st 14 g. 16, 18.15,
20.30.

.Letnie” — „Wozy jadą na za­
chód” USA od lat 18 (pano­
ram.) g. 22.

WYSTAWY
Dwór Artusa w Gdańsku *+

wystawa objazdowa malarstwa 
batalistycznego Muzeum Woj­
ska w Warszawie — czynna 
codziennie od godz. U — 1»* 

CBWA w Sopocie — wystawy 
malarstwa Jana WodyńskiegfJ 
l prac Henryka Musiałowi- 
cza, czynne codziennie i Wyj, 
poniedziałków Od godz. 10 — 18* 

Kawiarnia Grand Hotelu w So­
pocie — wystawa malarstwa 
M. Wlazłowsklej.

Klub zw. Polskich Art. Pla* 
styków — wystawa malarstwa 
Haliny Bojońskiej.

Gdynia - Port (basen nr 1) -» 
Okręt — muzeum „BUrza” *— 
czynne codziennie od godz. 19
— 17 prócz poniedziałków I 
dni poświątecznych.

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki
— czynne codziennie W 
godz. 10 — 16 (prócz ponie­
działków 1 dni pośwlątecz- 
nvćh).

Muzeum Pomorskie w Gdański! 
czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz. 
10 — 15; w niedziele w godż. 
1(1 — 18.

Biblioteka Gdańska PAŃ -4
Gdańsk, Watowa 15 — wysta­
wa „Morze w grafice" w g. 
od 6 — 19,30.

CPŁiA „Sień Gdańska” — wy­
stawa mebli ł tkanin czynna 
codziennie prócz póniedz, od 
g. 10 — 17.

Pawilon Rzeźby w parku Pół­
nocnym w Sopocie — wysta­
wa 150-lecia Sopotu — kąpie­
liska — czynna codzienni® 
piócz poniedziałków od godzi­
ny 11 — 19.

Politechnika Gdańska (hall lit 
ptr.) — wystawa arehätx' * -y 
przemysłowej Szwajcarii -» 
czynna codziennie pfóC2 nie­
dziel od g. 10 — 16.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 52, üt. 

Diuga 54/56; WRZESZCZ — 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 26/30; 
OLIWA — apt. nr 17, ul. Kap­
rów 4; SOPOT — apt. nr 15, 
ul. Boh. Monte Cassino 21; 
GD', NiA — apt. nr 13, ul. Sta- 
rowiejska 34; OBŁUŻE — apt. 
nr 63, ul. Bednarska 11, OR­
ŁOWO — apt, nr 20. ul. Boh, 
Stalingradu 86; NOWY PORT 

apt. nr 4. ul. Oliwska 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
peln! II Klinika Chorób Wew­
nętrznych z I Kliniką Chirurg.

warzyszy. Jak mi się zdaje, 
śpią snem sprawiedbwych. 
Zrobiłem dobrze, nie budząc 
ich. Ląduję tuż przy Bou- 
quecie, który chrapie z o- 
twartymi ustami. Chwytam 
za jego pas, który krępuje 
mu ramię. Mój gest jest tro 
chę zbyt żywy... Ponieważ 
„pływam” pochylony do 
przodu, więc w rezultacie 
czaszka moja uderza go z 
impetem w żołądek. Wydaje 
stłumiony jęk.

— Nie krzycz! To ja, Hen 
ryk!

Patrzy na mnie błędnym 
wzrokiem.

— Co jest — pyta.
— Odwiążę cię — mówię.
— Odwiążesz? Rzeczywi­

ście, popatrz, jestem przy- 
wiązany! Co się dzieje? Psia 
krew, mu śmiem w'dorznie 
zdrowo sobie wczoraj gol­
nąć! Głowę mam jak z drew 
na! We ple nie jestem w so­
sie, cholera!

— To ta mikstura, którą

nam wstrzyknęli. Żeby nas 
uśpić,

— Tak, tak, już wszystko 
rozumiem. Latający spodek, 
polipy. Ach, te diabły. A 
więc co się dzieje?

— Nic, prócz tego, że„. 
Poczekaj, niech cię odwiążę

— Ale zaraz, co się z to­
bą dzieje! — wrzasnął Bou­
quet — pijany jesteś jak 
bela, mój stary! Giry się 
pod tobą załamują!

To była prawda. Zacząłem 
właśnie wykonywać coś, co 
musiało mu się wydawać 
ćwiczeniem akrobatycznym 
Kolana moje i stopy nie mu 
stały lądować akurat na 
podłodze, a nie gdzieindziej. 
K”rc--”<wo uczepiony pierście 
nia wisiałem wciąż głową 
na dół, ezyntą-c rozpaczliwe 
wysiłki, by stanąć nogami 
na podłodze. Oczy Rouqueta 
napraw zgrozy. Słyszałem 
jak mruczał;

c. d. n.
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UWAGA, kierownicy sklepów odzieżewych-WPH Odzieżą “ ZZZT K-3244

OBWIESZCZENIA

Sygn. akt. , U. 3/49
POSTANOWIENIE

Sąd Powiatowy dla m. Gdańska w Gdańsku, 
Wydział Niesporny w składzie: przewodnicząca 
M. Składanowska, ławnicy: Olkowski, Panek 
po zapoznaniu w dniu 30 czerwca 1960 roku 
na posiedzeniu niejawnym sprawy z wniosku 
Syndyka Masy Upadłości Spółdzielni Spożyw­
ców „Kotwica” w Gdańsku — w przedmiocie 
umorzenie postępowania — postanawia:

postępowanie upadłościowe Spółdzielni Spo­
żywców „Kotwica” w Gdańsku umorzyć. — 
35106-G

Sygn. akt. U. 1/57 — Sąd Powiatowy w Mal­
borku w sprawie upadłościowej Spółdzielni Pr a 
cy „Metalowiec” w Malborku podaje do wia­
domości zgodnie z' przepisami art. 218 i 222 
prawa upadłościowego, że postępowanie upa­
dłościowe w powyższej sprawie postanowie­
niem z dnia 10 września 1959 roku zostało pra- 
womocnie ukończone.__________ PG-1440

PRZETARGI I LICYTACJE

Gdańskie Zakł. Teletechniczne T-10 w Gdań 
sku - Wrzeszczu, ul. Mickiewicza 5-7 poszukują 
wykonawcy na spawanie rurek aluminiowych 
średnica 16 i średnica 22 w ilości 1000 kg.

Oferty z podaniem cen zgłaszać na powyż­
szy adres do dnia 15 lipca br.

Bliższych informacji udzieli dział zaopatrze­
nia telefon 410-9JL. 3414-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Pralni i Farbiarnj 
w Gdańsku - Oruni zwraca się z go.ącą prośbą 
do wszystkich swoich Klientów, ażeby oddaną 
do czyszczenia garderobę odbierali niezwłocznie 
z punktów usługowych zarówno na terenie trój­
miasta, jak i województwa.

Z uwagi na fakt, że garderoba ta składowana 
jest już w stanie leżącym z braku warunków 
na właściwe jej magazynowanie, prosimy o moż­
liwie jak najszybsze wykupywanie powierzo­
nych sortów, w przeciwnym bowiem razie przed 
siębiorstwo nie będzie honorowało reklamacji 
dot. wykończenia poszczególnych sztuk.

Za właściwe zrozumienie i należyte potrak­
towanie powyższego, z góry dziękujemy. 3424-K

Gdańskie Przeds. Budownictwa Przemysłowego 
zatrudni natychmiast: 30 robotników niewy­
kwalifikowanych, 5 brukarzy, 3 cieśli, 4 mu­
rarzy - tynkarzy, 3 zbrojarzy, 5 spawaczy — 
zgłaszać się — Kierownictwo Grupy Budów — 
Gdynia, ul. Jana z Kolna 12. 1 absolwenta (mąż 
czyznę) Technikum Meęhanicznego, którego za­
trudnimy jako stażystę w produkcji pomocni­
czej oraz 8 robotników niewykwalifikowanych, 
15 betoniarzy dla zakładu prefabrykacji, 4 bru­
karzy, 5 murarzy - tynkarzy, 2 cieśli, 3 zbroja­
rzy, 2 dozorców — zgłaszać się — Gdańsk, ul. 
Żytnia 4-6. Praca stała. Warunki płacy — akord 
wg układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Reflektuje się przede wszystkim na pracowni­
ków z trójmiasta, wzgl. na dojazd z pobliskich 
okolic. Dla zamiejscowych dysponuje się pewną 
ilością miejsc w hotelu robotniczym. . 3389-K
Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej­
skiego w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10 —* 
zatrudni od zaraz: 1 elektryka ze znajomością 
elektrycznych silników samochodowych i zdal­
nie sterowanych urządzeń dźwigowych ora-z 
3 dźwigowych do obsługi dźwigu. Płaca zgod­
nie z układem zbiorowym pracy w budownict­
wie. Hotel robotniczy dla zamiejscowych za­
pewniony (wymeldowanie okresowe ze stałego 
miejsca zamieszkania konieczne). 3437-K
Nauczycielska Spółdzielnia Mieszkaniowa za­
trudni wykwalifikowanego palacza. Zgłoszenia 
Wrzeszcz, Jesionowa 3 godz. 8 — 15. G-35171
Chłodnia Składowa w Gdańsku zatrudni od zą- 
raz 10 robotników przeładunkowych. Praca akor 
dowa. Zgłoszenia przyjmuje dział ekonomiczno- 
handlowy Chłodni Składowej w Gdańsku, ul. 
Długa Grobla 4a. . 35207-G
Zakład Budowlano - Remontowy PGR Nowy 
Staw zatrudni od zaraz brygadę murarską, skla 
dającą się z 5 do 6 murarzy oraz 10 robotników 
niewykwalifikowanych do pracy w terenie. — 
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie plus 18 zł za rozłąkę 
dziennie. 3401-K
Zarząd Portu Gdynia zatrudni atychmiast 
3 inżynierów mechaników ze st : ością dźwi
gnie względnie o specjalności samochodo­
wej. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia. 
Zgłaszać się ze skierowa iem Urzędu Zatrud­
nienia w dziale kadr ZPG-a, ul. Rotterdam- 
ska 9, pokój nr 10. 3416-K
Spółdzielnia Pracy Robót Malarskich i Remon­
towo - Budowlanych w Gdyni, zleci uporząd­
kowanie archiwum. —■ Oferty należy składać 
ul. Starowiejska 37 — teł. 38-68. 43304-G
Dyrekcja MHD „Uzdrowiska” w Pucku, .plac 
Wolności 15 zatrudni cd zaraz 4. czeladników 
masarskich (miejsce pracy Jastarnia), kelnerów 
dö zakładów gastronomicznych w Pucku i Wła­
dysławowie oraz referenta BHP w dziale ad­
ministracyjnym. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego. Zgłoszenia kierować do sekcji kadr 
MHD „Uzdrowiska” w Pucku, pl. Wolności 15. 
3399-K

MATRYMONIALNE

Gdańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Chrobrego 19 ogłaszają 
przetarg na wykonanie:

1) 6.000 sztuk foremek z blachy czarnej 0,5 
mm do wypieku chleba o wadze 1 kg,

2) 200 szt. desek piekarskich z drewna su­
chego, liściastego o wym. 210X30X18 mm.

3) Łopaty piekarskie z drewna suchego liś­
ciastego, bezsęcznego o wym. 70X35 do 40X18 
mm — sztuk 150.

Wzory ww sprzętu piekarskiego można obej­
rzeć w GZPP — dział zaopatrzenia, pokój nr 21 
w godz. od 7 do 15. ...»

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania 20 sierpnia I960 r. Oferty 
należy składać w sekretariacie GZPP do dnia 
20 lipca 1960 r., gdzie nastąpi ich otwarcie o 
godz. 12. Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
3917-K___________ ________________________ ____________

Gdański Zarząd Aptek w Gdańsku, ul. Chmiel SsAzk^e4pWPnf Sa 
na 47-52, tel. 316-51 ogłasza przetarg na wy- turalnego pana. Cel matry 
konanie robót remontowo - budowlanych po- moniainy. oferty: „pzien- 
mieszczeń aptecznych: . ! ”Martoa’\°kl"

1. Apteka Nr 12 Sopot, ul. 20 Października . so-ietni, posiada-
791 — termin rozpoczęcia, wrzesień, . j jąCy 50 tys. pozna panią

2. Apteka Nr 46 — Łeba, ul. Kościuszki 88, samotną do 55 lat z włas-
termin rozpoczęcia 1 września, i ceT nf«SSSriato?f <ofe?-

3. Apteka Nr 67 — Ryjewo, ul. Grunwaldz- ty: „Dziennik Bałtycki”
ka 69, termin rozpoczęcia 1 sierpnia, Gdynia pod „sm-43293”

4. Apteka Nr 23 — Kościerzyna, Rynek 19, ! 
termin rozpoczęcia 1 sierpnia,

5. Apteka Nr 75 — Gdańsk, Grobla III — j_________
termin rozpoczęcia 1 sierpnia . działkę dużą hipotecz-

oraz remont kapitalny wyciągu towarowo - n£ij WOda, światło, obora 
osobowego O nośności 1500 kg i 350 kg W ma- sprzedam. Cena 35 tyslę- 

— - - ■ - cy. Janowo przy dworcu
elektrycznym. Wiadomość: 
Janowo, Bar Rewers.

P-1412

SPACEROWKĘ składaną, 
zagraniczną kupię. Tel. 
12-90. P-1430

SPRZEDAŻ
SKUTER „Wiatka” 3800 
km sprzedam 12.500 zł, 
Lębork, ul. Dzierżyńskie­
go 3, tel. 605, od 18—21.

P-1386
WAPNO, cegła 1 dziuraw­
ka, cement, kafle, gips, 
kamień budowlany, siatki 
ogrodzeniowe i "hodowla- 1 
ne oraz duży wybór drób- ‘ 
nej wytwórczości poleca 
skład we Wrzeszczu, ul. 
Grunwaldzka 43, tel. 415-22 
Transport zapewniony.

G-34608
CZTERY opony nowe 
550 x 16 wraz z dętkami 
sprzedam. Wiadomość: —
Wrzeszcz, ul. M. Fornal­
skiej 75 m. 1. G-35055
WSK po 1800 fern, akor­
deon „Weltmeister” 80 ba 
sów mało używany sprze­
dam. Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 23c. . G-35067
MOTOCYKL WFM nowy 
sprzedam. Gdańsk - Let- 
niewo, Starowiejska -47.

G-35070

CIĄGNIK „Zetor” 25 a — 
przyczepa 3,5 tony, pług, 
kultywator sprzedam. El­
bląg, Nowodworska 12.

G-13S6
„JAWĘ” 250 dobry stan 
sprzedam. Gdańsk, Długa 
59-61 m. la od 15.

G-35163
SAMOCHÓD-osobowy stan 
dobry sprzedam. Gdynia, 
Warszawska 78 m. 3.

P-1438
ŁODZ żaglowa, punt za 
4.000 zł sprzedam. Przy­
stań LPŻ, Łeba.

P-1437

LOKALE

KOCIOŁ . emaliowany 125 !
1. drewno budowlane sta­
re sprzedam. Wrzeszcz, 
Leczkowa 17 m. 1.

G-35075
RADIO samochodowe no­
we 6-lampowe 4.000 zł — 
Sprzedam. Tel. 314-57, —
(15—16).__________ G-35078
„JAWĘ” 175 mało używa­
ną sprzedam. Fr. Czar­
necki, Tczew, Czyżykow- 
ska. 28. G-35079
MO TO CYK L mark i " ,.J u - 
nak” po przebiegu trzy 
tysiące kilometrów sprze­
dam. Stefan Kmieciński, 
Stare Pole, ul. Marynarki 
Wojennej 27, pow. Mal­
bork. P-1432
KURCZĘTA leghorn pięć 
tygodni, osiemset sztuk — 
sprzedam. Wrzeszcz, Ludo 
wa 6 (iść Szymanowskie­
go, Fornalskiej).
______________________G-35166
NORKI topazy 12 sztuk 
oraz klatki sprzedam. — 
Tel. 526-52. G-35090

OGŁOSZENIA. DROBNE

G-43293

NIERUCHOMOŚCI

gazynach Gdańskiego Zarządu Aptek w Gdań­
sku" przy ul. Chmielnej 47-52.

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Odbiór ślepych kosztorysów i dokumentacja 
do wglądu w dziale technicznym przedsiębior­
stwa, pokój 30.

Otwarcie ofert 18 lipca 1960 r. o godz. 10. 
3423-K

Państwowy Dom Dziecka w Kartuzach ogła­
sza przetarg na wykonanie remontu instalacji 
centralnego ogrzewania.

Kosztorys do wglądu na miejscu. Oferty na­
leży składać w terminie do dnia 16 lipca I960 
roku. Termin wykonania robót do dnia 30 sierp­
nia 1960 r.oku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 lipca br. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. — 
35158-G

Dyrekcja III Liceum Ogólnokształcącego w 
Gdyni, ul. Sambora 48 ogłasza przetarg na wy­
konanie zieleńców na obszarze około 4 ha, znaj­
dującego się w obrębie szkoły.

Do przetargu zgłaszać się mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wybory ofe­
renta. Bliższych informacji udziela sekretariat 
szkoły — tel. 45-94. Otwarcie ofert nastąpi 20 
lipca br. _______________ 43286-G

DOMEK jednorodzinny, 
zabudowania gospod arśkie 
2 ha ziemi, ogród, świat­
ło, woda zamienię na do­
mek w Starogardzie lub 
na Wybrzeżu ewent. sprze 
dam. Piaseczno, koło Gnie 
wa, po-w. Tczew, Marta 
Sizkodowska. P-1413

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Sp-nia „Fotoplastyka” w Sopocie zatrudni 
dwóch pracowników znających obróbkę i spa­
wanie winiduru. Warunki pracy — do omówię 
nia w biurze spółdzielni — Sopot, ul. Grun­
waldzka 4-6. 35138-G
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności Nr 4 w Gdańsku, ul. Grunwaldzka 
100a zatrudni natychmiast 10 kierowców samo­
chodowych z II i III kat. prawa jazdy. Zgło­
szenia przyjmuje samodzielna komórka kadr, 
pokój nr 2, III p., za pośrednictwem Urzędu 
Zatrudnienia PJez. MRN Gdańsk i Sopot. —mm

WRZESZCZ": willa pięcio- 
pokojowa, wolna (200.000), 
damek trzyizbowy, wotoy
(140.000) , Sopot, damek 
dwuizbowy, wolny (70.000), 
Gdynia: domek dwumiesz- 
kaniowy, wolny (150.060), 
domek trzypokojowy —
(50.000) Orłoiwo: parcela
(12.000) poleca Biuro Gd.- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 177

G-35030
4,80 HA. LAS, łąka, rzeka, 
siła, telefon, 3 pokoje * 
kuchnią, 150 drzewek o- 
wocowych, barak na ho­
dowlę. kur, całe urządze­
nie na lisy sprzedam. Wia 
domość: Gdynia, Święto­
jańska 39 m. 4, Oleszczuk.

* G-43266

DOM piętrowy, centrum, 
front 11 pokoi w Końskich 
woj. kieleckie sprzedam. 
Zgłoszenia do 20 lipca So 
pot, ul. Grottgera 18. ] 
niej Borowiec, Końskie, 
22 Lipca 14. G-35116
DOM 5 pokoi z kuchnią 
sprzedam. Rumia, Derdów 
skiego 46. G-43292
DZIAŁKĘ budowlaną 715 
m kw. Janowo Pomorskie 
sprzedam. Wiadomość: —
Gdynia, Dzierżyńskiego 79 
m. 1, godz. 16—18.

G-43287

DOM jednorodzinny 
Gdyni ul. Narutowicza _ — 
sprzedam. Oferty: „Dzień
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„S-43282”. G-4-3282
PARCELĘ budowlaną 
planami i materiałem na 
Oksywiu sprzedam. Wiado 
mość: Oksywie, ul. Bos­
mańska 26 m. 21, Zięba.

G-43279

PIANINO czarne, płyta me 
talowa pilnie sprzedam. — 
Tel. 524-72 od 10—12.
________________ F-1414
KROWĘ mleczną wysoko 
cielną z rodowodem 7-let 
nią sprzedam. Dojazd tram 
wajem nr 5 przystanek 
B:alv Dwór, Ratnicki, tel.
412-71,________________ G-35093
KOMPLET stołowy, ncwo 
zesny orzech sprzedam. 

Orłowo, Balladyny 30.
G-43303

„FORD V 8” sześeioósóbo' 
wy w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Tei. 91-96, 
godz. 14—18. G-43306
SATURATOR do wody so 
dowej z wózkiem okazyj­
nie sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia, Starowiejska 56, 
tel. 66-91. G-43308
SAMOCHÖD osobowy — 
„Oldsmobil” do remontu 
tanio sprzedam. Ogladać: 
Gdynia, ul. Władysława 
IV nr 22. G-43303

ZAMIENIĘ 3 pokojowe, — 
luksusowe mieszkanie W 
Oliwie, taras, ogródek na 
2 pokoje z kuchnią i osob 
no pokój z kuchnią lub 
kawalerkę. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„35056”. ________ G-3505 6
WYDZIERŻAWIĘ domek
jednorodzinny, ogród, — 
działka Malbork śródmie­
ście za .mieszkanie z wy­
godami w Gdyni lub na 
trasie. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
„35060”. G-35060
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, wygody, ogródek 
Elbląg na podobne Tczew. 
Tczew, 1 Maja 19 (w pod 
wórzu). G-1391
TANIO wynajmę pokój 
letnikom lipiec. Wrzeszcz, 
Politechniczna 11 m. 6, 
godz. 16. G-35061

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Prabutach 2 pokoje z kuch 
nią na .mieszkanie, w Gdań 
sku lub okolicy. Warunki 
do omówienia. Wrzeszcz, 
Marcl ewskiego 2, telefon 
421-98, sklep Golca.

G-35063

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią nowe budownic­
two na trzy lub cztery 
pokoje z kuchnią w Gdań 
sku lub Wrzeszczu — do­
płacę. Gdańsk, Kartuska 
53 m. 2. G- 35066

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny, ogródek, działka 
możliwość hodowli na 
2—3 pokoje. Możliwość 
kupna na własność. Gd.- 
Olszynki, ul. Miodowa 13.

G- 35088
2 POKOJE na poddaszu 
z łazienką i wszystkimi 
wygodami plus ogródek 
zamienię na równorzędne 
Oliwa, Sopot, Gdynia, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Fre­
dry 14 m. 3 od godz. 17—20 
Galbarezyk.

G-3-IO«)

„JAWĘ” 250 po 5000 km 
sprzedam. Tel. Gdynia 
77-16. G-43310
WFM sprzedam, przyczepę 
do AWO kupię. Wrzeszcz, 
Kościuszki 97 m. 4.
____________________ G-35160
KLATKI dla nerek (4 szt.) 
podwójne niedrogo sprze­
dam. Wiadomość: tel.
424-61. G-35C9S
MASZYNĘ choiewksrską 
„Lewa” marki „Singer” 
w dobrym stanie sprze­
dam. Wrzeszcz, Aldony 15 
m. 3, od 16—18.

G-35104
SZCZENIĘTA boksery ~2-
miesięczne sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, H. Sawickiej 
10, tel. 410-98. G-35105

WILLĘ własną jednorodzin 
ną z wygodami, ogrodem 
owocowym. garażem w 
pięknej dzielnicy Łodzi za 
mienię na podobną w trój 
mieście lub sprzedam, Bo 
lesław Ostrzyński, Łódź, 
11, ul. Wiązowa 6.

K-3431
SPRZEDAM natychmiast 
obiekt młyński (nieczyn­
ny) z placem 1600 m i 
mieszkaniem wolnym (dwa 
pokoje, kuchnia) 15 km 
od Warszawy przy elek­
trycznej stacji kolejowej. 
Ponadto do sprzedania 
dom murowany w Błoniu 
(Rynek), Oferty pisemne: 
„R-706” PAR, Warszawa, 
Poznańska 38. K-3430

GARAŻ motocyklowy, — 
przenośny sprzedam. Tel.
526-88._______________ G-35108
MEBLE komplet stołowy 
sprzedam. Gdańsk, ul. 
Garncarska 4/6 m. 6.

G-35115

DOMEK jednorodzinny, — 
cały wolny .z ogrodem 
3/4 morga w Krakowie- 
B i elan ach sprzedam. Jó­
zef Sikowiniak, Kraków, 
Lubelska 10. K-3433

GOSPODARSTWO 8 ha,
połowa większych budyń- 
ków sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk - Wojciech,' 
Rudnica 22. G-35081

KUPNO

GOSPODARSTWO pod­
miejskie 8 ha ziemi, bu­
dynki murowane zelefetry 
filcowane, (szkoła, kościół) 
dojazd autobusem Kartu­
zy, przystanek Karczem­
ki' pilnie sprzedam z po 
wodu choroby. własność 
hipoteczna. Wieś Górny 
Kiełpin, Anastazja Ma- 
siuk. G-35102
DOMEK mieszkalny, wol­
ny, ogród wraz z działką 
budowlaną 550 m sprze­
dam — własność. Gdynia- 
Oksywie, ui. Płk. Dąbka 
161. Cena 150.000.

0-4330'
DOMEK jednorodzinny, — 
niewykończony w Orłowie 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod

MASZYNĘ „Singer” zyg- 
zag kupię. Wiadomość: — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
2, tel. 421-98, Antoni Gole.

G-35084
MIESZADŁO do karmy 
dla drobiu kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Mieszadło”.

G-35049
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy tylko w b. dobrym 
stanie kupię. Oferty z po 
daniem stanu techniczne­
go: „Dziennik Bałtycki”
Gdańsk- pod „35129”.

G-35129
STOLIK do maszyny do 
pisania kupię. Zgłoszenia: 
tel. 413-83. » G-35148
SAMOCHÓD „Skoda”, — 
„Moskwicz”, „Opel” lub 
inny kupić do 45 tysięcy 
pilnie Oliwa, Czerwonego
Sztinlńącu 22. telefon 6-216.

G-351166

KAWIARNIĘ czynną sprze 
dam. Wiadomość: Gra­
bowski, Sopot, Czerwonej 
Armii 69, tel. 512-89. 
_______________ P-1373
WÓZEK spacerowy, model 
„Wartburg” sprzedam. Or 
Iowo, telefon 93-86.
__________________ G-43289
KACZKI „Pekin” dwuty­
godniowe i starsze sprze­
dam. Hodowla Drobiu, — 
Kościerzyna, Plebanka.

G-43285
WÓZEK w dobrym stanie
sprzedam tanio. Oglądać: 
17—19, Gdynia, Chrzanow­
skiego 14 m. 7.

G-43284
MŁOCKARNIĘ lancówkę 
15 kwintalówkę w bardzo 
dobrym stanie sprzedam, 
Pogórze, Leśna 9lb.

G-43283
KAJAK dmuchany tanio
sprzedam. Gdynia, Orzesz­
kowej 18 m. 2 od 16—18.

G-43274
MOTOCYKL WFM i WSK 
sprzedam. Gdańsk - Siedl 
ce, Jasna 9 m. 2.
______________________G-351.35
SAMOCHÓD „Opel Ka­
det” tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Szymanowskie­
go 4- G-351I0
MOTOCYKL „Junak” i
„Weltmeister” 120-16 sprze 
dam. Wiadomość: telefon
330-34. G-3Ś147
NORKI młode standard 
(ciemne) sprzedam. Gdy­
nia - Orłowo, Króla Jana 
III nr 6 (przedłużenie ul. 
Popiela). G-35148
KIOSK murowany spożyw 
czy, dobrze prosperujący, 
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Zgłoszenia: Gd. -
Wrzeszcz, ul. Dubois T7.

«•am

OLSZTYN: 2 pokoje Z
kuchnią samodzielne z wy 
godami zamienię na rnifesz. 
kanie w Gd. - Wrzeszczu 
względnie w Oliwie. Wia­
domość: Gdańsk-Wrzeszcz,
Chopina 43 m. 7.

G-35082

MIESZKANIE 3 pokojowe 
Szczecin, Rodziewiczówny 
8 m. 2, Szczepanowska za 
mienię na podobne w trój 
mieście. G-43298

POKÖJ z garażem odstą­
pię wczasowiczom lub sa­
motnemu. Gdynia - Lesr- 
czynki, Mławska 7 za 
TOS-em. G-43273

PRZYJMĘ dwóch samot­
nych na pokój. Gdynia - 
Demptowo, Rybińskiego 
68a. G-43272

WYNAJMĘ letnikom dwa 
pokoje na Upiec, sierpień. 
Tel. 418-84. G-35121

MIESZKANIE 4 pokojowe, 
samodzielne wszelkie wy­
gody, dobry punkt Wrzesz 
cza ’ zamienię na dwa 
mniejsze mieszkania samo 
dzielne z wygodami. Ofer 
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod „35128”.

G- 3512 8

ZAMIENIĘ w Gdańsku 3 
pokoje plus kuchnia, wy­
gody, ogródek, stare bu­
downictwo na równorzęd­
ne lub domek jednorodzin 
ny we Wrzeszczu, Oliwie. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „35130”.

G-35130

OSTRODA: pokój (możli­
wość otrzymania drugie­
go) kuchnia, wygody za­
mienię na mieszkanie W 
trójmieście. Oferty: —
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „35134”.

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia z wygodami i ogro­
dem w Wałczu na miesz­
kanie w trójmieście, mo­
że być mniejsze. Wiado­
mość: Gdańsk - Siedlce,
ul. Wrocławska 9 m. 2.

G-35141

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, nowe budownictwo 
Gdańsk na mieszkanie w 
Warszawie. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„35144”. G-35144

POKÖJ, kuchnia, wygody 
zamienię na większe. Kas 
sube, Elbląg, Zagohcwa 6 
m. 10. G-1388

ZAMIENIĘ 2 pokoje na 2 
duże, 'kuchnia dopłacę — 
dzielnica obojętna. Odku­
pię udział spółdzielczy 
lub wydzielone. Orunia, 
Smoleńska 1 m. 2.

G-35151

ODKUPIĘ udział mieszka­
niowy lub mieszkanie wy 
łączone. Oferty: „Dziennik 
Ba'‘vcki” Gdańsk pod 
„35.52”. G-35152

KATOWICE — Ligota: — 
dwa pokoje z kuchnią (ła­
zienka, gaz), zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
O forty: Biuro Ogłoszeń,
Katowice pod „77”.

K-3429

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, komfort Bytom na 
podobne w trójmieście. — 
Wiadomość: Dom Maryna­
rza Gdynia, Korobczafe.

G-40307
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
umeblowanego lub nie na 
okres około 6 miesięcy na 
terenie Gdynia - Orłowo. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „S-43311”.

G-43311

ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny z ogrodem na po 
kój z kuchnią samodziel­
ne z wygodami centrum 
Gdańska lub Wrzeszcza. 
Gdańsk, Kolonia Jordana 
6, dojazd do Placu Ze­
brań. G-35159

5 IZBOWE mieszkanie z 
ogródkiem we Wrzeszczu 
wyłączone spod kwaterun 
ku odstąpię za zwrotem 
kosztów lub wydzierżawię 
Wiadomość: telefon 350-12, 
wewn. 169 od 9—14.

G-35095

PRACA

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Gdańsk, ul. 
Łagiewniki 4« m. 9.

G-35461

ZGUBY

WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom na lipiec, sierpień. 
Gd. - Oliwa, Westerplatte 
6 m. 1. G-35098

DOMEK zamienię na 
mieszkanie 2 lub 3 poko­
jowe. Gdańsk - Suchoui- 
no, Szuberta 80.

G-35103

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, przedpokój Bydgoszcz 
śródmieście na 2 pokoje z 
wygodami w trójmieście. 
Wiadomość: Witt. Gdynia, 
Mściwoja 9 m. 12.

G-43283

KUPIĘ spółdzielczą lub 
wydzieloną kawalerkę — 
względnie zamienię 3 po­
koje na 2 mieszkania. — 
Tel. 49-11, wewn. 126.

G-43276

ZGUBIONO legitymacją 
szkolną 336 Michał Wój- 
cikiewicz, Sopot, Chopina 
1.  P-1386
ZGUBIONO legitymację 
kolejową n.r 289340 na na2 
wisko Urszula Thiel. 
_______________________ Fi1!®3
ZGUBIONO legitymację 
Służbową nr 1« na na zwis 
ko Franciszek Wrost, Wej 
herowo wydaną przez 
Państw. Zakł. Wychów, 
dla Dzieci Głuchych.
________________________ P-1394
ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 4745 wydaną 
przez Politechnikę Gdań­
ską, ^ Jan Hcłowicki, — 
Gdańsk, Kol. Jordana 1. 
_____________________ G-35122
ZGUBIONO legitymację 
S7Jkolną nr 64 Krystyna 
Jaworska, Gdańsk, Odrzań 
ska 15. G-35136

ZGUBIONO zegarek mar­
ki „Palas” w okolicy pl. 
Węglowego. Uczciwego zna 
lazcę prosimy o oddanie 
za nagrodą Gdańsk, ul. 
Robotnicza 9 m. 2.

G-35142

ZGUBIONO legitymacją 
szkolną nr 343 na naz­
wisko Anna Dąbrowska, 
Łódź, ul. Wierzbowa 4fl.

G-3515S

NAUKA

POSZUKUJĘ autochtonki, 
która udzieli lekcji nie­
mieckiego starszej osobie. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „35137”.

G-35131

lekarskie

SKÓRNE - weneryczne 
lekarz specjalista Boro­
wicz, Sopot, Sobieskiego 
3, od 16. G-43301
SKÓRNE — weneryczne 
dr przylipiak, Gdańsk, ul. 
Długa "64, naprzeciw pocz- 
ty, tel. 356-65. G-34868
SPECJALISTA chorób we 
nerycznych, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Sawickiej 5, tel. 512-87 

G-34742

RÓŻNE

TELEWIZORY radioodbiof 
nik i naprawa sprzedaż W 
SOK — Oliwa, ul. Armii 
Radzieckiej 21. 
_________________ G-3 4949
SZYBKO odświeżam che­
micznie prasuję wszelką 
garderobę. Sopot, Podjazd 
3, Ekspress. G-3485I
GO i T Gdańsk, Wały Pia« 
stowskie 24 (w gmachu 
PZU) zaprasza na wieczór 
ki taneczne we wtorek, 
czwartek, sobotę i niedzie 
lę w gedz. 19—24.

G-35081
KTO pozostawił w mie­
siącu lutym br. butle po 
tlenie i acetylenie na pla 
cu w Gdyni, ul. Podol­
skiej 6, proszony jest o 
odebranie.___________ G-43273
ŚWIADKÓW potrącenia 
przez trolejbus na przy­
stanku Leszczynki 1. VI. 
60 r. proszę skon taktować 
się Gdynia, Niemo jews i a 
go 6. _______________ G-43271
WYRAŻAM .'"Uiewanifc 4 
przepraszam, p. Romualda 
Nikitina zam. Oliwa, Po­
lanki 94a za moje wystą­
pienie, które odczuł jako 
przykrość — Jerzy Hłasko, 
Wrzeszcz, Migowo, Dolne 
17.__________________ 0-43275

ODSTĄPIĘ lokal na war­
sztat, kan. tel. siła. Ofer- ■ 
ty: „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „35126”. 
______________________ G-35123
PRZECHODNIE, którzy 
widzieli rzucenie butelki 
z okna dnia 27. V. br. ul. 
Mierosławskiego 17, Gd.- 
Wrzeszcz, proszeni są O 
zgłoszenie się Leon Klin- 
kosz, Wrzeszcz, Mieroslaw 
skiego 17.___________ G-35149
PIĘKNE, ślubne zagranic* 
ne suknie wypożyczam, 
Wrzeszcz, Słowackiego 10 
m. 7,_________________G-35162
WYNAJMĘ garaż najchęt­
niej w śródmieściu Gdań­
ska. Oferty: telefon 311-29 
po godzinie 20 lub „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„35167”. G-3516?

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci

ś. f p.

Stanisławy
Kudlfckicj

z/d Trybusiewicz 
dnia 13 lipca br. o god 
6,30 rano zostanie oc 
prawiona msza św. 

'kościele parafialnym 
Gdynia - Cisowa.

O czym zawiadąmi 
przyjaciół i znajomych 

MĄZ I DZIEC 
G-433;

Dnia 7 lipca 1960 roku zmarła

lek. Xenia Sołomerecka
długoletni pracownik AMG

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lipca br. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej ną Sre- 
brzysku, o ezym zawiadamiają

KOLEŻANKI I KOLEDZY
35164

Dnia 10 lipca 1960 r. o godz. 3 zmarła po krótkich i ciężkich 
cierpieniach

i- t P.

Helena ©ralalc
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 13 bm. o godz. 15 

z kostnicy Szpitala Miejskiego w Gdyni na cmentarz Witomiński.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w tym samym 

dniu w kościele Najśw. Marii Panny w Gdyni o godz. 9,
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

G"43347 CÓRKA Z RODZINĄ



DZIENNIK BAŁTYCKI NR 166 (4995)'M

W Domu Dziecka na Oruni

Już dziś 
o godz. 17
»Holiday in English«
w Sopocie
Przypominamy wczaso

wieżom (i nie tylko wcza j 
sowiczom), że — zgodnie z; 
zapowiedzią — organizujemy i
dziś o godz. 17 w Sopocie 
spotkanie „Holiday in En- i 
glish”.

Dla tych, którzy nie czy­
tali poprzedniej zapowiedzi, 
podajemy, co to za impre­
za: Jest to towarzyskie spot 
kanie wszystkich znających 
co najmniej średnio język 
angielski, a pragnących go 
w przyjemnej, towarzyskiej 
konwersacji „szlifować”.

Przez dwie godziny space­
ru w towarzystwie wykła­
dowcy („prawdziwego” An­
glika) można sobie swobod­
nie rozmawiać o sprawach 
morza, Sopotu, urlopu itp., 
ale wyłącznie po angielsku. 
Nie przyjmujemy żadnych 
zgłoszeń, ani zapisów — na 
spotkanie przychodzi każdy, 
kto zna język i ma ochotę 
na taki właśnie „angielski 
spacer”. Miejscem spotkania 
są korty tenisowe w Sopo­
cie przy ul. Powstańców 
Warszawy (obok kasy kina 
letniego). CZAS: DZIŚ WE 
WTOREK 12 BM. O GODZI 
NIE 17.

Podobne spotkania orga­
nizatorzy, czyli „Dziennik 
Bałtycki” wspólnie z Wo­
jewódzkim Zakładem Szko­
lenia w Gdańsku, udostęp­
niać będą zainteresowanym 
w każdy wtorek i piątek o 
tej samej godzinie i w tym 
samym miejscu (oczywiście, 
jeśli pogoda splata nam fi­
gla, „lingwiści” spędzą czas 
przeznaczony na spacery 
gdzieś przy czarnej kawie. 
Zresztą skorzystamy chętnie 
z każdej cennej i ciekawej 
propozycji naszych gości...).

Uczestnicy spacerów na 
miejscu uiszczają opłatę w 
wysokości 10 zł od osoby 
(są to kwoty na opłacenie 
wykładowców - lingwistów). 
Ponadto — żadnych innych 
formalności nie przewiduje­
my.

To wszystko. Spotykamy 
się więc dziś o godz. 17 przy 
kortach w Sopocie. Do zo­
baczenia!

...jest magnesem, który 
przyciąga na Wybrzeże. 
Są również i tacy, któ­
rzy 'o wielkich atrakcji 
zaliczają spacery i wy­
cieczki po ulicach Sopo­
tu na... dwóch lub czte­
rech kółkach. I mają ra 
cję, bo naprawdę w trój- 
mieście i okolicach jest 
wiele piękna, które war­
to poznać i zobaczyć A 
dużo łatwiej to uczynić 
posiadając ot, choćby ta­
ki, jak powyższy skuter 
i... sympatyczną towa­

rzyszkę.

Tylko

»Manbs-laMbo«
Ciesząca się powodzeniem 

bariwna rewia piosenki, tańca 
i humoru pt. „Mambo-Jambo” 
w wykonaniu między in. Marty 
Nowosad, duetu meksykańskie­
go Dos Amigos, zespołu tańca 
rewiowego „Mambo-Girls”, hu­
morysty — konferansjera Mie­
czysława Surwiłło i zespołu gi­
tar hawajskich „Hawaiian Com­
bo”, odbędzie się jeszcze tylko 
dziś w Teatrze Letnim w So­
pocie o godz. 21.30.

Bilety nabywać można w pla­
cówkach „Orbisu” w Sopocie, 
Wrzeszczu i Gdyni oraz w ka­
sie Teatru Letniego od godziny 
10 do 14 i od 17 do 21.30.

BĘDZIE mi ciężko, ale 
zabieram syna z Do­

mu Dziecka, bo szkoda 
mi chłop?ka. — Kobieta 
miała pełne łez oczy, 
gdy opowiadała nam, jak 
syn jej przychodził na 
niedzielę brudny, oberwą 
ny, mimo że sama kupo­
wała mu często bluzki i 
bieliznę.

— Tam nie ma dobrej 
opieki, chłopcy wagaru- 
ją, nie odrabiają lekcji, 
napiszcie, zróbcie coś, że­
by się zmieniło, żeby 
innym dzieciom było le­
piej...

Tego samego dnia przysz­
ła do redakcji jeszcze jed­
na osoba, bezpośrednio za­
interesowana Domem, ze 
skargą na jego kierowni 
ctwo. Nazajutrz więc wsiad­
łam w „6” i pojechałam na 
Orunię.

Nie oczekujcie, Czytelnicy, 
żadnej sensacji i odkryw­
czych rewelacji. Jeśli w ogó­
le jest coś do „wykrycia”, 
zrobić to powinni inni. Ja 
opowiem tylko to, co mog­
łam zobaczyć podczas jed­
nej wizyty, a co, niestety, 
potwierdziło skargi zgłoszo­
ne do redakcji. Sądzę, że te 
spostrzeżenia będą sygnałem 
dla ludzi odpowiedzialnych 
za wychowanie młodzieży: 
władz szkolnych, wydziału 
zdrowia i innych, że w oruń 
skim Domu nie jest tak, jak 
być powinno.

Na boisku obok Domu kil 
ku chłopców grało w piłkę, 
jakiś malec siedział na zie­
mi, bawiąc się w odmyka­
nie wjazdowej bramy. Niko­
go z wychowawców nie by­
ło widać. Przed wejściem 
na ulicy stało dwoje dzieci 
w wieku 6 —-7 lat. Uwagę 
moją zwrócił chłopiec, po­
nieważ miał nóżkę w gipsie. 
Spod białego opatrunku wy­
glądała bardzo brudna, bo­
sa stopa. Spytałam, co się 
stało. Odpowiedział mi lako

'Wah, Mmawteie..

Dziś
osiaini ras 

»Z unita kartofla«
w Teatrze Letnim
w Sopocie
Dziś, 12 brn. po raz ostatni 

o godz. 19 Oglądać można w 
Teatrze Letnim w Sopocie zna 
komitą komedię w trzech ak­
tach Marcela Achard’a pt. 
„Zemsta kartofla”. Podczas 
ostatnich występów na Wybrze 
żu komedia ta cieszyła się 
dużym powodzeniem. Gorący­
mi oklaskami nagradzano wy­
konawców, w szczególności 
pp. Irenę Górską i Jadwigę 
Wcjcman — aktorki Teatru 
„Komedii” w Warszawie, He­
lenę Bortnowską — aktorkę 
Operetki Warszawskiej, Michała 
Plucińskiego i Janusza Ziejew- 
skiego z Teatru Narodowego w 
Warszawie.

„Zemsta Kartofla” wystawio 
na będzie również w Gdyni 
w sali teatralnej Zakładowego 
Domu Kultury przy ul. Pol­
skiej 32 w dniach 19 i 20 brn. 
O godz. 19.30.

Przedsprzedaż biletów na 
przedstawienia w Sopocie pro­
wadzi „Orbis” w Sopocie i we 
Wrzeszczu oraz kasa Teatru 
Letniego od godziny 10 do 14, 
gdzie również można zamawiać 
telefonicznie (tel. 516-99) bile­
ty zbiorowe. Kasa wieczorowa

dt/i

„Zupełnie nowe formy 
sprzedaży biletów kolejo­
wych wprowadziła stacja w 
Brusach w pow. chojnickim, 
Przypadkowo znalazłam się 
tam i po długim staniu w 
„ogonku” poprosiłam bilete­
ra o bilet do Gdańska. Bi­
leter szukał i szukał odpo­
wiedniej przegródki, a po­
tem zaproponował mi bilet 
do... Tczewa. Był nawet lek­
ko zdziwiony, że nie skorzy 
stałam z oferty, a co naj­
mniej oburzony, że twardo 
obstawałam przy wydaniu 
mi biletu do Gdańska”.

Tak pisze do nas jedna a 
wczasowiczek, która rzeczy­
wiście — jak wynika z dalsze­
go ciągu listu — miała pe­
cha z dojazdem nad morze. 
Bo w pociągu w dalszym 
ciągu przygód zniszczono jej 
płaszcz. Po prostu jakiś ko­
lejarz W myśl hasła „wieś — 
miastu” wiózł 4 olbrzymie wa 
lizy pełne czarnych jagód. 
Nie uprzedził jednak o za­
wartości walizek podróżnych. 
Jagódki, jak to jagódki, po 
pewnym czasie pod wpływem 
wstrząsów „puściły farbę” i... 
nowy, gabardinowy płaszczyk 
koloru rudego zafarbował się 
W śliczny fioletowy rzucik. A 
swoją drogą kolejarze mogli­
by nie dolewać oliwy do 
ognia, czyli uzasadnionych ża 
lów do już bogatego ich 
„.asortymentu”.
Również niezbyt miłe od­

głosy dochodzą nas ze stro­
ny wczasowiczów, „zażywają 
cych odpoczynku” w Sopo­
cie i Wrzeszczu. Cudzysłów 
był tu konieczny, bo jakże 
odpoczywać, mieszkając w 
Sopocie przy ul. Powstań­
ców Warszawy, gdy apara­
tura w kinie letnim nasta­
wiona na „pełną naprzód” 
grzmi do późnych godzin 
nocnych. A przecież na tych 
samych kartach np. w cza­
sie meczów głos sędziego,

chodzi na najwyższych par­
tii trybun.

Możeby tak jednak ktoś 
zainteresował się, sprawdził 
konieczność natężenia głosu 
i tym samym nie zmuszał 
okolicznych mieszkańców do 
wysłuchiwania pełnej treści 
wyświetlanego filmu.

Z spraw wczasowych do­
dać musimy jeszcze jedną 
prośbę pod adresem władz 
Gdyni. To doprawdy wstyd, 
by w takim mieście o go­
dzinie 20 czynna była w 
sezonie tylko jedna, za to 
dobrze zamaskowana stacja 
benzynowa przy ul. 3 Maja.

Należy — jeżeli już ina­
czej z CPN załatwić tego 
nio można — zmusić kie­
rowników pozostałych sta­
cji, by wyraźnie informo­
wali na tablicach, gdzie 
można zaopatrzyć się w 
benzynę. Ponadto pytanie: 
dlaczego na stacji przy ul. 
3 Maja nie prowadzi się 
sprzedaży etyliny?

czynna ną miejscu od godz. 17. nawet bez mikrofonu, do-

BfflB!
Klucze, pozostawione 6 bm. 

przed południem w sklepie nr 8 
MKD Art. żelazno-metalowe w 
Sopocie przy ul. 20 Październi­
ka — czekają na roztargnione­
go klienta w sklepie. Teczka 
z parą butów i butelką szla­
chetnego trunku, zostawiona 8 
bm. w późnych godzinach wie­
czornych w taksówce nr 343 — 
do odebrania u właściciela wo­
zu Gdańsk-Siedlce, Kolonia Zrę 
by 28. Okulary, zgubione 8 bm. 
w okolicy dworca kolejowego 
w Gdańsku — czekają u znalaz­
cy p. Labudy, Gdańsk-Siedlce, 
ul. Nowolipie 8a m. 1. Okula­
ry, znalezione przez p. Antonie­
go Skarbka w Oliwie przy ul. 
Abrahama w południe 8 bm. — 
do odebrania w naszej redak­
cji w dziale „Śmiało i szcze­
rze”, pok. 305. Zegarek na rę­
kę, znaleziony 9 bm, przy hali 
targowej w Gdańsku, do odebra 
nia u p. Stanisławy Grzymały, 
Nowy Port, ul. Wiślna 9 m. 2. 
Portmonetka, zostawiona w tak 
sówce nr 304, czeka u właści­
ciela samochodu, Wrzeszcz, ul. 
Mierosławskiego 10.

nicznie: upadłem. Pytanie,
dlaczego sami stoją na ulicy, 
czy wolno im wychodzić, zo 
stało na razie bez odpowie­
dzi.

Sama sobie na nie odpowie 
działam w czasie oględźin Do 
mu, gdy dopiero po godzin­
nym chodzeniu spotkałam dy­
żurnego wychowawcę: NIE­
DOSTATECZNA OPIEKA. Ra­
cję miała nasza czytelniczką 
Tylko dlaczego niedostatecz­
na jest opieka, skoro Dom, 
jak zapewnia kierownik, ma 
aż dwunastu wychowawców, 
kierownika i zastępcę na 80 — 
90 wychowanków? Na to py­
tanie znalazłam później odpo­
wiedź, po obejrzeniu Domu, 
po rozmowach z nauczyciela­
mi, po wizycie w innym Do­
mu Dziecka. Ale wróćmy na 
Orunię.

BODCZAS oprowadzania 
* mnie po Domu przez 

kierownika p. Wiesiołow­
skiego wśró^ przedszkola­
ków, bo i takie dwie grupy 
ma Dom Dziecka, zobaczy­
łam znów malca spotkane­
go przed domem. Ale ani 
od wychowawczyni, ani od 
kierownika nic bliższego o 
przyczynie wypadku nie do­
wiedziałam się. A wycho­
wawczyni, pytana przeze 
mnie, czemu dziecko cho­
dzi bosą nogą, czy nie moż­
na mu było na czas gipso­
wego opatrunku uszyć ja 
kiegoś papucia, zrobiła ura 
żoną minę: jak pani to so­
bie wyobraża — burknęła.

Krótko „wyjaśniono” mi 
powód noszenia gipsu pod 
sukienką także przez ma­
lutką, może 3-letnią dziew­
czynkę z sińcem na opuch­
niętym policzku. „Upadła na 
korytarzu i złamała sobie 
obojczyk” — powiedziała 
wychowawczyni, a widząc 
moje ndodowierzanie, doda­
ła: „u nas jest beton na 
korytarzu”.

Korytarze mają rzeczywiście 
nieprzyjemną, betonową pod­
łogę, ale bardziej niebezpiecz­
ne jest to, że w ścianie znaj­
duje się mała winda (do wo­
żenia jedzenia), której drzWlćz 
ki nie są zamknięte na kłód­
kę. W moich oczach wycho­
wawczyni podskoczyła i zdję­
ła „malucha”, ciekawie zaglą 
dającego do otworu.

ŁADNIE, TO NIE ZNACZY 
KOSZTOWNIE

O RZEDSZKOLAKI z ma- 
* łymi wyjątkami wyglą 

dają nieźle, mimo brzyd­
kich, nieokreślonego koloru 
ubranek, po których zaw­
sze można poznać wycho­
wanków Domu Dziecka. A 
przecież łatwo w lecie po­
starać się o tanie kretony: 
różowe, niebieskie, żółie na 
sukienki i chłopięce biuzki 
przynajmniej dla młod­
szych dzieci, tak jak to zro 
Mono np. w gdyńskim żłob­
ku tygodniowym czy w żłób 
ku dziennym na Wzgórzu 
Nowotki.

Gdy mowa o estetyce, to 
nie można pominąć wyglą­
du chłopięcych sypialń. W 
pokojach stoi po 4 lub wię­
cej łóżek, przykrytych „nie 
brudzącymi się” kretonowy- 
mi narzutami w kolorze 
ciemno-bordo. W paru tylko 
sypialniach starszych chłop­
ców widziałam jasne narzu­
tu, co znacznie lepiej wy­
glądało. Pomiędzy łóżkami 
stoją bądź krzesła, bądź 
niskie szafki, często z wyła 
manymi drzwiczkami. Poza 
tym w wielu pokojach sto­
ją (nie we wszystkich) sza­
fy z półkami, na których 
chłopcy powinni mieć swoje 
rzeczy. W większości sy­
pialń szafy_ były puste albo 
na dnie miały zwaloną ra­
zem brudną bieliznę (!), 
przy łóżkach też nic nie by­
ło.

Ręczniki, o dziwo, były tyl­
ko w jednej czy dwóch sy­
pialniach rozwieszone na po­
ręczach łóżek. Firanek, kwia­
tów, obrazków, jednym sło­
wem czegoś, co rozweseliłoby 
sale, odwróciło uwagę od brud 
nych ścian, co wprowadziło­
by jakąś domową atmosferę 
do^ pokoi, w których przecież 
chłopcy mieszkają przez ca­
ły rok — BRAK ZUPEŁNIE. 
Niewiele lepiej wyglądają sy­
pialnie dziewczynek. Kierow­
nik przyznał, że w szafach 
jest niaporządek. Kto temu 
winien?

A GDZIE MYDŁO 
I RĘCZNIKI?

“jPAGLĄDAMY do umy-
walni. Jest tam długfce 

korytko* z szeregiem kra­
nów. Myde- ani ręczników 
nie widać. Podłoga jest su­
cha. Wygląda to niepoko­
jąco w zestawieniu z brud-
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nymi buziami i rękami wy­
chowanków, bo nasuwa przy 
puszczenie, że nie wszyscy 
chłopcy, a w każdym razie 
nie dość często mają do czy 
nienia z wodą i mydłem. 
Kąpiel jest dwa razy w ty­
godniu — informuje kierów 
nik. Może więc znów TYL­
KO kwestia braku opieki, 
dopilnowania, a może i po­
mocy młodszym?

Na korytarzach i w poko­
ju, gdzie zazwyczaj chłopcy 
odrabiają lekcje, spotkaliś­
my wychowanków w róż­
nym wieku, wałęsających 
się i jedzących (zwłaszcza 
młodszych) niczym n ^po­
smarowany chleb, wydoby­
wany spod bluzy.

— Jedzenie u nas jest 
bardzo dobre, zapewnił kie­
rownik. Mamy swoje gospo­
darstwo, szklarnie, ogród 
warzywny, tucz.

Zeszliśmy do kuchni w 
piwnicy. Jest czysto, tak 
jak i w podręcznym maga­
zynie. Było to po godzinie 
14, Obiad był gotowy. Na 
zaproszenie kierownika zjad 
łam trochę smacznej, mimo 
że wodnistej kartoflano- 
jarzynowej zupy, figurują­
cej w jadłospisie jako ka­
lafiorowa. Na drugie danie 
był kotlet siekany z kartof­
lami i sałatą. Niepokój wzbu 
dziło opóźnienie obiadu 
(według planu powinien być 
o godz. 13,30) i... ilość.

JEDZENIA — W BRÓD?

Niewielki kociołek zu­
py miał wystarczyć dla 

wychowanków, personelu i. 
jak się później dowiedzia­
łam, studium wychowawców, 
które również znajduje się 
w budynku Domu Dziecka. 
Obawiam się, że „repety” 
zupy w tych warunkach 
dzieci nie dostają, zwłaszcza 
że przedtem mieli jeść do­
rośli. Moje podejrzenia po­
twierdził zresztą jeden z wy 
chowanków. W jadłospisie, 
przedstawionym przez inten 
dentkę, zdziwiła mnie po­
zycja śniadań. Trzy razy w 
tygodniu na śniadanie, któ­
ro jest o godzinie 7, dzieci 
dostają herbatę, do tego 
chleb z masłem, czy węd­
liną. Czy nie właściwsze by 
loby dla dzieci w wieku 
szkolnym (przedszkolaki po­
dobno mają mleko) dawać 
na śniadanie zupy mleczne, 
czasem białą kawę, owsiane 
kakao, mleko, zwłaszcza żc 
śniadanie o 7 a obiad, jak 
widzieliśmy, dopiero po 14.

W jadłospisie na drugie 
śniadanie wpisano — bułka. 
Jak wyjaśniła intendentka, 
bułka jest własnego wypie­
ku. Prawdopodobnie bar­
dzo smaczna, ale przecież 
nie może zaspokoić głodu. 
Zrozumiałe więc, że chłopcy 
jedzą po kątach suchy chleb 
z takim apetytem, jakby to 
była czekolada, ale zupełnie 
niezrozumiałe są wyjaśnie­
nia personelu, że na śnia­
danie nie ma mleka, 'ponie­
waż jest późno dostarczane?

O innych sprawach — na­
stępnym razem.

M. Truskolaska

WlfBRltM
Teoria i rzerzywislość

I znów odebraliśmy skar 
gi na brak gazu w Oliwie. 
Wiemy już wszyscy, że 
gdańska gazownia jest mo 
dernizowana i rozbudoioy- 
wana i, zanim prace te 
nie zostaną zakończone, 
sytuacja z gazem nie uleg­
nie poprawie.. Jest jednak 
„druga strona medalu”.

Jak powszechnie wiado­
mo, odbiorcy gazu mają 
mniejsze przydziały węgla, 
niż ludzie nie korzystają­
cy z kuchenek gazowych. 
W wypadku mieszkańców 
Oliwy słuszność tego za­
rządzenia jest co najmniej 
dyskusyjna. Bo oficjalnie 
Oliwa jest zaopatrywana 
w gaz i setki ludzi posia-

14 font.
ostatnie przedstaw enie 
cyrku »Wisla«
w Gdańsku
Jak się dowiadujemy w 

dniu 14 bm. cyrk „Wisła” 
deje ostatnie w Gdańsku 
przedstawienie. Cyrk prze­
nosi się do Gdyni, gdzie pre 
miera odbędzie się 16 bm. 
o godz. 19.30. Cyrk „Wisła” 
ulokuje się w Gdyni na pl. 
Grunwaldzkim.

Przypominamy więc miesz 
kańcom Gdańska, że tylko 
trzy dni mają okazję zoba­
czyć program cyrku „Wisła”. 
Później będzie trzeba jechać 
do Gdyni.
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0 tym warto wiedzieć
CIEKAWA PRELEKCJA

12 bm. o godz. 18 w klubie 
księgarni „Światowid” w 

Gdańsku, (ul. Heweliusza 32) 
mgr Wacław Odyniec wygłosi 
prelekcję na temat nowo wyda 
nej książki' pt. „Grunwald — 
550 lat chwały”.'

Jednocześnie klub zawiadamia, 
że w sezonie letnim lokal 
czynny jest od godz. 10 do 2Ó
1 zaprasza naszych czytelni­
ków do odwiedzin.

„RADUNIA”
...przypomina swym człon­

kom i sympatykom o zebraniu 
klubowym, które odbędzie się 
dziś 12 bm. o godz. 17 w Klu­
bie Turysty w Gdańsku przy 
ül. Długiej 45. Po zebraniu 
— wycieczka krajoznawcza po 
Gdańsku. Oprowadza przewod­
nik PTTK — S. Idzik.

»Parady«
na scenie
Teatru Kameralne

da piecyki — praktycznie 
zaś z gazu tego jest mała 
pociecha i „pichcić” trze­
ba na węglu.

Czy w związku z tym 
mieszkańcy tej dzielnicy 
nie mają prawa dopomi­
nać się większych przy­
działów opału? (z)

Logika
W hallu dworca podmiej 

skiego w Gdańsku kasy bi­
letowe mażą zwykle wyma 
lowane napisy: „sprzedaż
biletów jednorazowych 
oraz miesięcznych”. Nad 
kasą nr 7 jest tylko 'napis: 
„sprzedaż biletów jednora­
zowych”.

A kiedy się człowiek 
usatwi w kolejce przed tą 
kasą i dojdzie do samego 
okienka, wówczas dostrze­
że przylepioną do szyby 
małą karteczkę: „wyłączna 
sprzedaż biletów miesięcz­
nych pracowniczych, szkol 
nych i ogólnodostępnych ’.,.

(ak)

Dziękują wojsku
Wojsko stale zaskarbia 

sobie sympatię społeczeń­
stwa. Choć często o tym 
piszemy, z przyjemnością 
drukujemy jeszcze jeden 
dowód tej sympatii.

W tych dniach komitet 
osiedlowa nr 12 w Gdań­
sku — Wisłoujściu zorga­
nizował wieczorek tanecz­
ny. Dochód z imprezy prze 
znaczony był na budowę 
ogródka jordanowskiego i 
pomoc harcerzom w wyjeź 
dzie na zlot grunwaldzki. 
Dlatego też komitet z 
wdzięcznością przyjął i 
serdecznie dziękuje Kaszub 
skiej Brygadzie WOP, a 
w szczególności oficerowi 
Augustyniakowi za pomoc 
w zoraanizowaniu wieczor­
ku i części artystycznej.

(z)

W ramach wymiany 
między teatrami bawi c- 
becnie u nas zespół Te­
atru Dramatycznego z 
Warszawy ze sztuką „Pa 
rady”. W rolach głów­
nych wystąpią: Barbara
Kraftówna i Wiesław Go 
łas.

Sztuka ta prezentowa­
ła Polskę w ubiegłym ro­
ku na Festiwalu Teatru 
Narodów w Paryżu.

Na zdjęciu: Barbara
Kraftówna.

Przerwa
w dostawie 
prądu
W związku z przełączaniem 

odbiorców oraz wymianą licz­
ników siłowych na Oruni w 
dniach od 12 do 15 bm. od 
godz. 9 do 15 nie będzie prą­
du na ulicach: Żuławskiej od
numeru 107 do nr 109, Smęt­
nej, Wschodniej, Junackiej, 
Związkowej, Dworcowej nr nr 
18, 20, 24, 26 i placu Oruń-
skim.

Apelujemy
do sprzedawców lodów
Mamy już pierwsze nie­

pokojące sygnały. Najpierw 
przyszedł list od czytelnicz­
ki, później zgłosił się miesz 
kaniec Gdańska, przynosząc 
nam corpus delicti. Chodzi 
o lody.

Dostarczone nam do re­
dakcji w szklaneczce lody 
miały bardzo nieapetyczny 
zapach. Nie twierdzimy, że 
musiały być szkodliwe dla 
zdrowia. Ale po licznych 
wypadkach zatrucia w in­
nych miastach — ostroż­
ność jest konieczna. Nie 
wykazał jej jednak ob. 
Witkowski, właściciel skle­
pu przy ul. Jedności Robot 
niczej na Oruni, sprzedając 
te nieświeże lody dzier'rnn. 
Całe szczęście, że kupił je 
również ojciec jednego z 
malców i natychmiast zarea 
go wał.

Żałujemy, że było już za 
późno na zbadanie ich w 
PIH, poniewa4 jednak, nie­
stety, najczęściej falc się 
zdarza, że brak jest moż­
liwości sprawdzenia, czy 
lody nadają się do konsump 
cji, apelujemy do wszyst­
kich sprzedauzców: UWA­
ŻAJCIE, abyście nie stali 
się sw« )c-a*n? nfosTC?
W razie w*tri 'rości co do 
stanu lodów — LEPIEJ 
WSTRZYMAJCIE SPRZE- 
DAZ.


